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Trakta ty  handlowe.

II.

K rak ów 10 grudnia.

W  mem oryale przedłożonym parlam entow i nie­
mieckiemu wraz z tekstem  traktatów  stw ierdza 
rząd  niemiecki, że olbrzymiemu wzrostowi przy­
wozu surowców do Niemiec w latach ostatnich, 
nie odpowiada proporcyonalny wzrost wywozu 
fabrykatów  niemieckich za granicę. Wobec pro- 
tekcyonistycznych teudencyj panujących w E uro­
pie, zagrażało więc Niemcom poważne zachwianie 
bilansu handlowego. „Niemcy nie mogłyby liczyć — 
mówi m em oryał— wśród dzisiejszych prądów  ban-, 
dlowc-politycznycb, na utrzym anie swego wywozu 
(reprezentującego w r r k u  1890 olbrzymią wartość 
3409 milionów m arek), gdyby nie dały irnym  
krajom  możności p ł a c e n i a  p o b r a n e g o  z N ie ­
m i e c  t o w a r u  w c a ł o ś c i  l u b  c z ę ś c i  s w o -  
j e m i  w ł a s n e m i  p r o d u k t a m i . "

Chodzi więc Niemcom o utrzym anie, a  natural 
nie ile możności i o podniesienie swego eksportu 
fabrycznego. D la przemysłu austryackiego powstaje 
więc niebezpieczeństwo wzmożonej konkurencyi 
przemysłowej niem ieckiej. Mimo to dotąd nie 
wiele słyszy my skarg  i mało widzimy niezadowo­
lenia z odnośnych postanowień traktatów . Sprzecz­
ność to jed n ak  pozorna tylko, bo i niebezpieezeń 
stwo więcej teoretyczne, niż praktyczne.

Przedew szystkiem  — i tu musimy powołać s :ę 
na wczorajsze nasze uwagi — konserw atyw na ce­
cha traktatów  spraw ia, iż stosunkowo nie wiele 
tylko pozycyj w nowej taryfie cłowej doznało 
zmiany. Dość powiedzieć, że przy blisko dwustu 
pozycyach taryfa pozostała niezm ienioną, a cała 
k o z y ś ć  dla importu niemieckiego polega tu na za­
bezpieczeniu się na 1-4 12 cd dalszych podnoszeń 
cła. Tem się z jednej strony tłum aczą słow a me- 
m oryała niemieckiego, iż i d z e  tu w pierwszej 
linii o „utrzym anie swego wywozu," z drugiej zaś 
strony w ynika stąd, iż ujemne dla austryackiego 
przem ysłu skutki przeważnie nie są bezpośrednie, 
ale polegają tylko na zaprzestaniu dalszych nrze- 
szkód, czynionych przywozowi z Niemiec. Rzecz 
naturalna, że takim , dopiero pośrednio ujemnym 
skutkom  staw ić czoło łatw iej przez rozw in;ęcie 
ze swej strony większej energii, przez doskona­
łość wyrobu i możliwe ograniczenie kosztów pro- 
dnkcyi.

Zaznaczyliśm y już w czoraj, że w trak tatach  
znać usiłow anie, aby szkodliwość zm’an w ta ry ­
fie dla przem ysłu zredukow ać, ile m ożności, do 
minimum. Da s 'ę  to o siągnąć, ułatw iając w stęp 
do kraju  przedew szystkiem  produktom  obcym ta ­
ki m,  których wyrób wewnątrz kraju  albo wcal* 
nie is tn ie je , albo wybitniejszej nie g ra  roli. Ma­
my tu do czynienia z rządkiem , dziś zwłaszcza, z ja­
w iskiem , gdzie korzyść jednego nie je s t stra tą  
drugiego interesowanego, a  naw et sta je  się ko- 
izyścią dla konsumentów tego drugiego in tereso­
wanego. Otóż w łaśnie w tym kierunku trak ta ty  
okazują ową tendencyę obustronnie ko rzy stn ą , o 
której mówimy. Z w yjątkiem  bardzo zresztą lek 
kiego obniżenia ceł wchodowych od niektórych 
wyrobów żelaznych (szyn), z w yjątkiem  słabego 
również zm niejszenia opłaty od sukna —  w szy­
stkie praw ie zniżki ceł dotyczą produktów  prze 
m yślow ych, których wyrób w ekonomicznem ży­
ciu m onarchii austryackiej nie zajm uje w ybitnego 
miejsca.

Nie koniec na tem. Straty, w ynikłe dla prze 
mysłu austryackiego z n iek tó rych . nowych posta­
nowień cłow ych, posiadają w trak tatach  cenny 
bardzo ekw iw alent w dwóch kierunkach.

Naprzód w objawie konsekw entnie w układach 
tych przeprowadzonej zasady ułatw iania przywozu 
surowców. W ierna swej tendencyi konrerwatywnej 
s ta ra  się taryfa ułatw ić ten przywóz przedew szy­
stkiem  bez obniżeuia ce ł, a tylko przez zw iąza­
nie ich , t. j .  przez uniemożliwienie ich podw yż­
szenia, lub, gdzie ich niem a wprow adzenia, przez 
czas trw ania traktatów . Nie brak  jednak  i posta­
nowień obniżających cła wchodowe, zw łaszcza dla 
produktów  pomocniczych fabrycznych, w p ier­
wszej linii dla maszyn, dalej — rzecz w ażna dla 
fabrykantów  — dla chem ikaliów , barw ików  itp. 
Naturalnym  skutkiem  tych ułatw ień je s t obniże­
nie kosztów produkcyi odnośnych fabrykatów . R e­
fleksem socyalnym  tego obniżenia kosztów pro

dukcyi, je s t łatw iejsze konkurow anie z zagranicą 
bez potrzeby uciekania się do ostateczności, t. j. 
bez zm niejszania płacy robotnika.

Oprócz tego spotykam y w nowej taryfie cały 
szereg produktów  przem ysłu austryackiego, dla 
których cło wchodowe do Niemiec obniżono i to 
dość znacznie. Odnosi się to do wyrobów szklan- 
nycb, ropowych, drew nianych, bronzow anych, in 
strum entów m uzycznych (Czechy), tow arów  bursz 
tynowych, dżetowych, z perłowej m asy (W iedeń) 
kapeluszy dam skich, towarów galanteryjnych zwła 
szcza z metalów nieszlachetnych, koronek nicią 
nych , trzew ików , lepszych wyrobów ze skóry 
itp. itp.

W idzimy więc, że byłoby grubym  błędem, gdyby 
się chciało, okreś’a jac  ogólnikiem znaczenie tra k ­
tatów  lu u d l swych dla przem ysłu austryackiego 
pow iedz/eć, że dają  one korzyści tylko przemy 
słowi niemieckiemu. N iewątpliwie przem ysł ten 
odnosi przy tem korzyści, więcej może t-w ałe niż 
znaczne, ale pow iedzieć, iż sygnaturą  traktatów  
są  zdobycze przem ysłowej produkcyi niemieckiej 
f e s t  abuser des gros mots sans nuances, rzecz 
szkodliw a tu, ja k  w każdem  rozumowaniu.

Owszem, i przem ysł austryaeki nie został by­
najm niej pominiętym przy układaniu nowych ta  
ryf. Na pozór w ydaje się to sprzecznością ze zda 
niem, wyrażonem przez nas wczoraj i dziś na 
wstępie, iż staraniem  Niemiec było utrzym ać obe 
cne, a możliwie zyskać szersze pole zbytu dla 
swych produktów  przemysłowych. A jednak  
sprzeczności nie będzie tu w idział n ik t, kto po 
wtórzy sobie zdanie, przytoczone wyżej z memo 
ryału rządu niemieckiego, iż Niemcy dopiąć zdo­
ła ją  swego celu tylko, dając innym krajom  moż­
ność płacenia kupow anego w Niemczech towaru 
produktam i tychże krajów . Gdyż —  ja k  słusznie 
powiada tenże memoryał na innem  miejscu — 
„wobec wzrostu produkcyi i jej środków porno 
cniczycb, wobec w zm agającej się gwałtownej kon 
kurencyi między wszystkiem i ekoaom iczoie roz 
winiętemi krajam i, stałe stosunki handlowe mię 
dzy niemi są tylko możliwe w formie racyonalnej 
w ym iany dóbr m atery a lay ch ; a  ta  ostatnia w y­
m aga znów koniecznie pewnego wzajemnego o- 
graniczenia swobody działania na polu cłowo 
taryfowem." W ten sposób tłum aczą się i w yja­
śniają ustępstw a niem ieckie dla przem ysłu au ­
stryackiego. Są one oczywiście ekw iw alentem  u 
stępstw  w zajem nych, ale przez to nie tracą na 
konkretnej wartości.

Oto pokrótce zestawienie najogólniejszych wnio 
sków, nasuw ających się z przeglądu nowych trak  
tatów, a  odnoszących się do przemysłowej p ro ­
dukcyi monarchii. D la G alicyi, której przem ysł 
jest dopiero w zaw iązka, nie są  one jed n ak  po­
zbawione wartośei A mianowicie wszędzie tam, 
gdzie chodzić będzie o powołanie do życia lub o 
silniejsze poparcie pewnej gałęzi naszego przem y­
słu, trzeba się będzie liczyć ze stanem rzeczy u- 
stalonym  obecnie na la t dwanaście, trzeba będzie 
tworzyć lub rozwijać te tylko rodzaje przemysłu, 
k tóre m ogą mieć pewne widoki istnienia wobec 
nowych w arunków  handlowo politycznych.

P rzypatrzm y się  i  kolei znaczeniu tych w arun­
ków dla  rolnictwa i stojących z niem w związku 
gałęzi produkcyi w monarchii austryackiej.

Przegląd polityczny.
W sali w iedeńskiego zw iązku katolickiego na 

G um peudorferstrasse odbyło się we w torek po po­
łudnia bardzo liczne zgrom adzenie, w którem 
wzięło udział przeszło tysiąc osób. Celem zgro 
m adzenia było w ysłanie do P apieża pism a dzięk­
czynnego za encyklikę o kw estyi robotniczej. 
Przew odniczył zebraniu baron Vietinghoff-Schell, 
wzięli w Diem udział liczni posłowie. Pierwszy 
zabrał głos prof. Schindler i om awiał stosunki ro­
botnicze, kreśląc pogląd na i(h  historyczny roz­
wój. Robotnik W edral dom agał się reform socy- 
alnych n i  chrześaiańskiej podstawie. W ielką u 
w agę zwróciła na siebie mowa księcia Alojzego 
L iech 'ensteina. W arunki, określone w encyklice 
papieskiej —  mówił książę — a  stanow iące je 
dyną podstaw ę reform ekonom icznych, sam e je ­
dne tylko um ożliw iają nadanie robotnikowi ta ­
kiego stanow iska, ja k  e mu się jak o  człowiekowi

należy. Religia jest przytem  nieodzowną. Państwo 
jednak  m asi także energicznego swojego ram ie 
nia użyczyć w celu wytworzenia innych stosun­
ków. W celu rozw iązania kw estyi socyalnej, ma 
państw o obowiązek umożliwić robo t'ikow i zdo­
bycie sobie w łasności. Robotnik, posiadający w ła­
sność, będzie mógł także używać praw  polity­
cznych. Po mowie ks. L iechtensteina prof. Scbin 
d ler odczytał projekt pism a dziękczynnego, zre 
dagow any po łacinie, a  przyjęty  następnie jedno­
myślnie. Zanim  jeszcze pismo wręczone zostanie 
Papieżowi, kardynał Gruseha, k tóry  dzisiaj w yjeż­
dża do Rzymu, wyrazi Ojcu św. uczucia, jakiem i 
ożywione było zgrom adzenie.

Pytanie, czy książę Bism; rek pojawi s 'ę  w p ar­
li m eccie niemieckim i czy weźmie udział w ob­
radach nad projektem  trak tatów  handlowych, 
rozstrzygnąć się musi w przeciągu bardzo kró 
tkiego czasu. M onachijska* J .% . Z tg  zapewnia, 
że w kołach parlam entarnych uw ażają za rzecz 
m ożliwą, że były kanclerz przyjedzie do stolicy 
i c a  jednem  ty lko posiedzeniu będzie obecDy, Da 
którem wypowie w iększą mowę. Przeciw nie Ger 
m ania  tv tierd»i, że w edług opinii znacznej wię- 
kszoś i deputow anych trudno je s t przypuścić, żeby 
książę zechciał zabierać gł- s po mowie kanclerza 
Capriviego. Z resztą dzienniki mało zajm ują s ę 
tą  k w esty ą , poświęcając jej tylko podrzędną u- 
w agę: omówienie traktatów  handlowych wystę 
pu,e wszędzie na plan pierwszy. Praw ie n ema 
głosu w prasie n iem ieckiej, k tóryby nie w itał 
przychylnie przedłożonego projektu. N ordd. A llg  
Z tg  nie wątpi, że trak ta ty  wytw orzą nowe ręk o j­
mie powodzenia gospodarstw a i dobrobytu naro­
dowego i że c i , k tórzy je  zain ieyow ali, będą 
mieli najlepszą nagrodę w tem , że otworzą i za­
pew nią nowe pola m iędzynarodowej w ym bn ie  to ­
warów, nie pozbaw iając koniecznej ochrony i po 
parcia produkcyi rodzimej. N ational Z tg  ośw iad­
cza, że pomimo po większe? części nieznacznego 
zniżenia ceł naw et s a d  ik t zniżenia dowodzi 
zwrotu od dotychczasowymi tendencyj. Vossische 
Z tg  p isze: Treść traktatów  nie odpowiada wcale 
poglądom Bism arcka z r. 1875, a więc k iedy był 
jeszcze wolnohandlowcem i tw ierdził, że pow in­
niśmy się uwolnić od w ielkiej m asy oclonych 
przedmiotów i ograniczyć się do niewielu, ale ob­
fitych ceł finansowych; daleko więcej zgadzają 
się jed n ak  trak ta ty  z ideałem  księcia, wyrażonym 
w grudniow ym  jego liście 1878 roku o ogólnym 
obowiązku cłowym. Zniżenia jednak  są tak  liczne, 
że trzeba powitać trak ta ty , jak o  pierwszy znaczą­
cy krok na lepszej drodze. W całem dziele tra k ­
tatów  dostrzedz uię da ją  dwie idee zasadnicze: 
ułatw ienie wyżyw ienia niemieckiego ludu i roz­
szerzenie zbytu jego przem ysłu. Rząd przeczy po 
glądom  skrajnej praw icy, iż Niemcy pozostać mu 
szą przew ażnie krajem  rolaiczym  i że przekształ 
canie ich na państwo przemysłowe zaw iera w so 
bie niebezpieczeństwa socyalne i polityczne; rząd 
przeciwnie stw ierdza, że przekształcenie to jest 
już rzeczą dokonaną. Ja k  przypuszcza Freisinnige 
Ztg, trak ta ty  przyjdą pod obrady parlam entu na 
czwartkowem  posiedzeniu. W iększość przeciwna 
je s t przekazaniu ich do obrad komisyi. Przyw ódcą 
części obozu konserw atyw nego, oświadczającej się 
za odrzuceniem traktatów , ma być hr. Mirbaeh. 
Opozycya jed n ak  wogóle nie przekroczy cyfry 
trzydziestu głosów.

Prezydent szw ajcarski p. W elti podał się do 
dymisyi w skutek odrzucenia wniosku rządu zw iąz­
kowego w spraw ie zakupna kolei cen tra laej; od 
rzucenie to nastąpiło  w niedzielę za pomocą po 
wszeebnego głosowania ludowego. P . W elti wy­
stępował w sposób bardzo stanowczy za upaństw o­
wieniem kolei i niedawno w dłuższej mowie, którą 
wypowiedział w B azylei, ośw iadczył, że zakupno 
kolei centralnej byłoby początkiem wielkiego dzieła 
upaństwowienia wszystkich szw ajcarskich dróg że 
laznych; kw estyi zaś te j ,  zdaniem p. W eltiego, 
ekcew ażyć sobie żadną m iarą nie m ożna, ponie­

waż od niej zależą nietylko m ateryalne interesa, 
ale wogóle ekonomiczny los przyszłych pokoleń. 
Pierwszy to raz ustępuje szw ajcarski prezydent 
przed końcem swojego u rzędow ania; oba ciała re­
prezentacyjne : R ada stanów i R ada narodowa w y­
słały  przewodniczących swoich do p. W eltiego, 
ażeby go nakłonili do dalszego pełnienia obowiąz­
ków najwyższego urzędnika związku Usiłowania 
te były jed n ak  darem ne. Dwadzieścia pięć la t u- 
płynęło we w torek , ja k  p. W elti wybrany został

członkiem Rady zw iązkow ej, w której ciągle w y­
bitne zajmował stanow isko, zwłaszcza w departa­
mencie dróg żelaznych i poczt. W ostatnich cza­
sach W elti byl przedmiotem osobistych bardzo n a ­
miętnych ataków  zo strony członka Rady narodo­
wej RufTyego; prawdopodobnie był to także jeden 
z powodów ustąpienia.

Korespondencya „Czasu1!
Rzym 6 grudnia.

(X )  Za tydzień , d. 14 b. m., będziemy mieli 
konsystorz sekretny, a 17go publiczny, na którym 
X. FI. Stablew ski zostanie prekonizowanym na 
arcybiskupa gnieźnieńsko poznańskiego, a X. bi 
skup Kozłowski na arcybiskupa i metropolitę mo- 
hilewskicgo, X. Simon zaś na jego koadjutora. 
Ojciec św. ma mianować dwóch nowych k a rd y ­
nałów, m sgra Ruff • Scilla i X. arcybiskupa Sep 
piąci. Na miejsce pierwszego na m aggiordom a pa­
pieskiego pójdzie msgr Della Volpe, na miejsce 
drugiego, na sekretarza ś. KoDgregaryi Biskupów 
i Zakonników, m sgr Satolli, którego miejsce w Aka 
demii duchownej ma zająć m sgr Astrachane.

Oświadczenia hr. K alnoky’ego we wspólnych, 
austryacko-w ęgierskich delegacyacb, niemile odbiły 
się w parlam encie na Monte Citorio i wielce za­
niepokoiły tutejsze sfery polityczne. Od kilku  doi 
jesteśm y św iadkam i ciągłych in te rp e lacy j, które 
szowinistyczne co do formy, zaw ierają co do treści 
wywody i m otyw a, niew ytrzym ające najlżejszej 
krytyki, a często wprost niedorzeczne. T ak i n. p. 
deputowany Bovio dow odził, że religia już się 
przeżyła, że cywilizacya, nauka powinny stać się 
religią i zapewnić społeczeństwu dobrobyt, używ a­
nie. Przem aw iał też i Crispi. Pierwsze to jego wy­
stąpienie po stracie prezydentury m inisterynm nie 
było szczęśliwe; zakrzyczano go i w ysykano. Scho 
dząc z trybuny, zapowiedział bliską bardzo wojnę, 
w której W łochy nie powinny liczyć na żadną 
obcą pomcc, ale na własne tylko siły. Cała ta  
kilkodniow a szerm ierka ostatecznie skończy się 
na wotum ufności dla m arkiza Rudiniego i obe­
cnego ministeryum. Ale z pewnością każdy roz 
sądny i m yślący Włoch z tych właśnie rozpraw 
mógł się dostatecznie raz jeszcze przekonać, że 
spraw a papieska i dla Włoch nie je s t skończoną, 
że im więcej niż innym państwom cięży na sercu 
i 8um'eniu polityeznem.

Rzym jest dosyć pusty, cudzoziemców niewiele; 
kronika też dla czytelników waszych nie bogata. 
Zanotować tylko możemy nowy obraz Siem iradz­
kiego „W niebowstąpienie" do kościoła XX. Zm ar 
tw ychw ttania Pańskiego. Pierw szy to podobno w ię­
kszy obraz religijny, jak i wyszedł z pod pędzla 
znanego naszego artysty. W yzaać trzeba, że jako 
początek nowej epoki w pracach p. S emiradzkiego, 
epoki religijnego k ierunku , obraz ten piękną za ­
powiada przyszłość. Apoteoza, jeśli wolno tak  na 
zwać, Chrystusa Pana, wznoszącego się na obłoku, 
jest prawdziwie n s t bniona. K oloryt, lekkość, a 
przytem pewne ciepło, które podnosi i pociąga 
nie do opisania. Dwaj aniołowie, wznoszący się 
obok Chrystusa i w skazujący go uczniom i Najś. 
Pannie, stojącym  na dole, njęci i oddani z taką 
delikatnością pędzla , tak ą  przeżroczystością, że 
prawdziwie w patrując się w całość, czuje się przed­
sm ak nieba. D ruga część obrazu, ziemska, że tak 
powiem, N. Panna i Apostołowie, również dobrze 
njęta i zrozumiana. M ise en scene, ja k  mówią 
F rancuzi, przepyszne; perspektyw a w spaniała , a 
ile powietrza, sw obody! co w łaśnie nazwaćby mo­
żna stylem  prac Siem iradzkiego. N. Panna, ś. Piotr, 
ś. Jan  i paru innych Apostołów stanow ią pierw ­
szą grupę przed obłokiem , oświeconą z góry, a 
to oświecenie przecudne. D ruga grupa, z 6 Apo­
stołów złożona, stoi za obłokiem w c ien ia , i tu 
możnaby zarzucić, że zbyt ciemna. Ale ta  ciemność 
tylko chwilowa, obraz bowiem zaledwie przed 
paru dniami skończony, farby jeszcze nie w siąkły 
i zachowują pewien m at niekorzystny; wszakże jak  
wyschną znpełnie i pociągnięte zostaną werniksem, 
rozjaśnią się z pew nością, a  w tedy i ta  grnpa 
w całej w yjdzie swej artystycznej piękności, gdyż 
w szystko tam dokładnie oddane i wykończone.

Petersburg 6 grudnia.

( + )  Dziennik Inw alid , organ m inisterstw a w oj­
ny, ogłosił nowe rozporządzenie, w myśl którego 
zajdą znaczne zmiany w składzie i orgauizacyi 
inżynieryi w ojskow ej, a nowe kom panie kom en­
dy inżynieryi fortecznej m ają być utworzone. Na 
mocy ustaw y z r. 1884, brygady inżynieryi woj­
skowej sk ładały  się z 5 kom panij. Ostatnie roz­
porządzenie m inistra wojny pozostawia etat da 
wniejszy tylko w brygadach następujących: 1, 3, 
5 i k au k azk ie j; w dwóch zaś pozostałych bryga­
dach (2 i 4) będzie nadal tylko po cztery kom ­
pan ie , a z piątych będą utworzone osobne kom ­
panie saperów fortecznych, a to w następujących 
tw ierdzach: D ynaburgu , Kownie, Osowcu, Modli­
nie (N ow ogieorgiew sk), W arszaw ie i Dęblinie 
(Iwangrod). Oprócz tego m ają być utworzone 3 
nowe kom panie saperów : w K ronsztadzie, B rze­
ściu Litewskim i Sewastopolu i czterokadrowe no­
we kom endy foiteczne: w W yborgu, Dnbnie, Oeza- 
kowie i Kierczu.

Dzienniki rosyjskie tlóm aczą powyższe rozpo­
rządzenie potrzebą wzmocnienia siły obronnej li­
cznych twierdz, leżących wzdłuż zachodniej g ra  
nicy państw a. W ciągu ostatnich lat 10 powstały 
tam następne tw ierdze: W arszaw a, Kowno, Oso­
wiec, Dubno i Równo. W iele tw ierdz dawniejszych 
przebudowano i rozszerzono. Dawniej do obrony 
fortec przeznaczano zwykle część saperów polo- 
wych. Ponieważ liczba tych ostatnich w zrastała 
daleko powolniej w porównaniu do wzrostu wo­
góle s ły zb ro jn e j, przeto okazała się potrzeba 
utworzenia osobnych kompanij fortecznych, aby 
tw ierdze nie pozostały w danym  razie bez nale­
żytej obrony. Już posiadają one w łasną arty leryę, 
a  teraz będą posiadały i w łasnych saperów, co 
tem donioślejszego nabiera znaczenia, że tw ierdze 
i furtyfikacye połowę (pozycyjne) odegrają nader 
w ażną rolę w przyszłej wojnie.

Nowoje W rem ia, notując przeniesienie arch ije­
reja  w arszaw skiego Leoncyusza na stolicę me- 
Iropolitalcą do Moskwy, zgadza się z życzeniem, 
wyrażonem przez pewne koła petersbursk ie , aby 
na stolicę następcy Leoncyusza przeznaczono 
„prawe sławno ruski" C hełm , a nie W arszaw ę, 
otoczoną ze wszech stron ludnością polsko-kato- 
licką.

Zwołanie  Sejmu krajowego.

Czytamy w Gazecie L w o w sk ie j:
W ydział krajow y odbył dzisiaj sesy ę , na k tó ­

rej zastacaw iał się nad spraw ą zwołan a  Sejmu 
krajow ego. -

Po dłuższej naradzie powziął W ydział krajow y 
uchwały tej treści:

„W ydział krajow y uchw ala odpowiedzieć R zą­
dowi (na odnośne zapytanie), że nie widzi po­
w oda, dla któregoby Sejm krajow y w tym roku 
zwołany być nie mógł.

„Ponieważ wiadomą je s t rzeczą, że trak ta ty  han­
dlowe już do Izby deputowanych wniesione zo­
stały, a dwutygodniowy okres czasu do załatw ie­
nia ich w Isbie uważać należy za dostateczny, 
i przypuszczać można, że rzeczywiście w tym 
czasie załatw ione zostaną, p rze tj W ydział krajow y 
uważa, iż niem a żadnego powodu, dla któregoby 
Sejm krajow y po świętach Bożego N arodzenia 
zwołany być nie mógł, na czas tak  długi, jak iego  
do załatw ienia spraw  swych za potrzebny uważać 
będzie."

Rada państwa.
W Izbie poselskiej rozpoczęła się w poniedzia­

łek dyskusya nad etatem  m inisterstw a rolnictw a. 
Pierwszy przem awiał dep. R o s e r ,  wnosząc rezo- 
lucyę, w zyw ającą rząd, aby jeszcze w bieżącym 
okresie sesyi wniósł projekt ustaw y o spółkaeh 
rolniczych, oraz dom agającą się uregulow ania gór­
nego biegu Ł aby  i drugiej jeszcze rzeki w Cze­
chach północnych. Rezolucyę przekazano komisyi 
judżetowej.

Dep. M a r c h e t ,  po dłuższym  wywodzie o po­
trzebie pomocy skarbowej d la  winnic, krótko w spo­
mina o coraz liczniejszem pojawianiu się „m ni­
szki" (gąsienicy, tępiącej bory) w Górnej Austryi. 
Poczem szeroko om awia spraw y wyścigów kon-

Z Wiednia.
5 grudnia 1891 r.

Dziś obchodził W iedeń setną rocznicę śmierci 
Mozarta. O godzinie lOej rano odbyło się solenne 
nabożeństwo żałobne u św. Szczepana i zbite tłu 
my w iernych zapełniały ogrom ną św iątynię. Cala 
nm czystość m iała cechę niezw ykle podniosłą. Przez 
kolorowe okna cisnęło się blade tylko światło 
mglistego grudniowego poranku do w nętrza, ale 
kościół żarzył się w g łęb i tysiącem  świec, ja sk ra ­
wo błyskających na tle kirów, którem i wysłano 
ściany przed ołtarzem. W środku stał wysoki k a ta ­
falk, w ybity purpurą, i  otoczony srebrnem i świeczni 
k am i, na trum nie złoty krucyfiks, w głowach 
biały gen iusz , trzym ający urnę Na chórze kapela 
katedralna g ra ła  i śpiew ała ostatnie arcydzieło 
m istrza — Requiem.

W ram ach podobnych, Requiem  M ozarta, śpie­
w ane na nabożeństw ie żałobnem za Mozarta, w stu­
letnią jego zgonu rocznicę, wszędzieby niemałe 
musiało wywrzeć wrażenie. Nigdzie przecież tak  sil­
ne jak  w W iedniu. Nic tak  bowiem nie ożywia, 
nie galw anizuje niejako w yobraźni, ja k  tradycya 
m iejscow a, a więc dotykalna. Stało się tedy w tym 
kościele, słuchając przenikających tonów dies irae, 
ale myśl biegła o sto la t w stecz, odtw arzając so­
bie owo wnętrze bliskiego na Rauhensteingasse

d ' m u ,  gdzie w łaśnie w iek tem u, z niedokończo­
nym rękopisem  tegoż Requiem  przy łożu , gasł 
w sm utku i niedostatku Mozart.

U przjtom niając sobie jego żyw ot, ma s 'ę  isto 
tnie wrażenie, że losy zesłały nań w ostatnich je ­
go latach owe przeciw ności, rżeby  na tej lutni, 
na której drgały  nieraz d ram atyczns, ale zawsze 
jasne  i słoneczne struny, napiąć także na ostatku 
i strunę tragiczną i natchnąć pieśń żałoby, w k tó ­
rej, ja k  sam mówił, żałobę nad samym sobą śpiewał. 
W szystko mu się bowiem pod koniec nie wiodło. 
W domu rósł niedostatek i rosły u trap ien ia , a  u 
dworu i w stolicy spotykał obojętność, oziębłość 
i niemal niechęć. Zrazu znosił on to pogodnie, pra 
wie z wesołością. I  tak  opowiada jeden  z jego 
znajom ych, że zaszedłszy doń pewnego wieczora 
w zimie 1790 roku, zastał go tańcującego bardzo 
żwawo z żoną. Na zapytanie, czy to może lekcyę 
tańca żonie daje, odrzekł, śm iejąc się, M ozart, że 
nie, ale że tańczą, żeby się ogrzać, bo im bardzo 
zimno, a nie m ają za co drzew a kupić. Ale póż- 
niej dotkliwiej on tę  biedę odczuwał. Lekcyam i, 
których nie cierpiał, trzeba było na życie zarabiać, 
a i to naw et szło opornie. W m aju tegoż roku 
pisze on do przyjaciela swego Puchberga: „Mam 
dwóch scholarów, chciałbym mieć ośm iu; staraj 
się rozgłosić, że daję  lekcye." O zdobyciu jakiej 
przynośnej posady mowy nie było, wobec niechę­
ci w sferach wyższych, w których rej wodził za ­
zdrosny Salieri. U daje się tedy do m agistratu z pro­
śbą o bezpłatną suplenturę przy starym  Hofm a­

nie, kapelm istrzu u św. Szczepana, w nadziei, że 
w ten sposób zapewni sobie przynajm niej po nim 
następstwo. Jakże pokornie brzmi ta  prośba: „Zw a­
żywszy, że moje m uzykalne zdolności i dzieła są 
za gran  cą znane, że imię moje wszędzie napoty­
k a  na n iejakie względy; zważywszy dalej, że na­
wet na tutejszym  dworze mam zaszczyt zajmować 
od la t kilku miejsce kompozytora, mam nadzieję, 
że nie będę stanow iska, o które upraszam , niego­
dny i że zasłużę sobie na łaskaw ość wysokiego 
m agistratu." Jakoż za rewersem, że „bezpłatnie" 
kapelm istrzowi pom agać będzie, dostał Mozart u- 
pragnione miejsce, ale napróżno, bo stary  Hofman
0 k ilka la t go przeżył. Do niedostatku przyłączy­
ły się i bolesne zawody O statnie koncertowe po­
dróże do Berlina i F rankfartu  nie przyniosły spo­
dziewanych korzyści. Z F rankfartu  do żony pisze, 
radząc, żeby zaciągnęła pożyczkę: „Moja droga, 
może się tu co da zrobić, ale nie tyle, ile się Ty
1 przyjaciele nasi spodziewają. W każdym  razie 
chcę pracow ać, a to dla ciebie najchętniej, moja 
najm ilsza." A w przypisku dodaje : „Kiedym  te 
słowa p isa ł, niejedna łza na papier padła . .  .“

Do biedy i zawodów przyłączył się wreszcie roz­
strój i sm utek i jak ieś groźne przeczucie rychłej 
śm ierci, wywołane wyjaśnionem dziś, dla niego 
przecież tajemniczem i dlatego tak  silnie na wyo 
braźnię działającem , zamówieniem mszy żałobnej. 
Nowsze badania dowiodły, że zamówienie to po­
chodziło od hrabiego W alsegg-Stuppacb, oryginała 
i melomana, który mistyfikował swoich znajomych,

podając im nabyte cudze kompozycye za własne 
ntwory. Mozart jed n ak  nie wiedział, d la kogo pi­
sze Requiem . Mówił tylko, a  wspominał to ze zgro­
zą, że w lipcu — a  więc na pięć m iesięcy przed 
jego śm iercią — zjawił się u niego jak iś  wysoki, 
chudy nieznajom y z ponurym wyrazem tw arzy i 
wręczył mu niepodpisany l is t ,  zam aw iający pod 
danemi warunkam i mszę żałobną. Jak ie  wrażenie 
to na Mozarta wywarło, o tem świadczy najlepiej 
list jego, pisany do niewiadomego odbiorcy, może 
do librecisty D a Ponte, bo pisany po włosku. L ist 
ten najw yraźniej odnosi się do tego tajemniczego 
polecenia: Ho il capo fra sterna to , conto a fo r  za  
e non posso levarm i dagli occhi 1’imagine d i que- 
sto incognito. Lo vedo d i continuo, esso m i prę­
g a ,, m i sollecita, ed im paziente m i chiede il la- 
voro. I  zaraz dodaje: Lo sento a quel che provo, 
che 1’ora suona; sono in  procinto d i sp irare; ho 
fin ita  p rim a  d i aver goduto del mio talento. L a  
v ita  era p u r  si bella, la  carriera s’apriva  sotto 
auspici tanto fo r tu n a ti ,  m a non si puo cangiar  
il proprio destino. A wreszcie kończy : Sard  quel 
che piacer/1 alia providenza. Term ino ecco il mio 
canto funebre, non devo lasciarlo im perfetto.

Nic lepiej nie maluje natchnienia, które zrodziło 
to R eq u iem , j»k owe krótkie słow a: la v ita  era 
p u r  si bella. Żal za tem życiem , to n u ta , która 
wciąż pobrzmiewa w tej cudownej pieśni smutku, 
a najrzewniej się może odzywa przy słowach L a  
erymosa dies illa . A właśnie w wilię śmierci śp ie­
wając Requiem  z przyjaciółmi i doszedłszy do

tego ns‘ępn, zalał się Mozart łzami i wypuścił 
z drżącej dłoni niedokończony rękopis.

Lacrym osa dies illa  zawodził dziś chór u św. 
Szczepana, a nam się przypom niał ów sm utny 
dzień grudniow y z przed wieku, k iedy tu, do tego 
sam ego kościoła, do tej Kreuzkapelle  przy której 
staliśm y, wnoszono w ubog.ej trum nie zwłoki Mo­
zarta. Tow arzyszyła im zaledwie g arstk a  znajo­
mych , których zaw ieja śnieżna zaraz po wyjściu 
z kościoła rozegnała. K ondukt trzeciej k lasy / opła­
cony kw otą 8 złr. 36 k r ., ruszył sam otnie na St. 
Ma:x i tam w grobie wspólnym dla ubogich, a 
ja k  wiadomo w grobie, którego żona już w k iika 
dni po pogrzebie odnaleść nie m ogła, spoczęły 
Mozarta kości.

Jeżeli słowa psalmu do doczesności stosować 
wolno, t ) istotnie dzisiejsze to nabożeństwo robiło 
już w rażenie doczesnego w ypełnienia obietnicy, że 
exsultabunt ossa hum ilia ta . K iedy zebrany tłum 
schylił głowy na słow a kap łan a : „Módlmy się za 
duszę W olfganga Am adeusza M ozarta", czuć było 
w całym uroczystym  nastroju tej w spaniałej cere­
monii, że to potomność spłaca d ług , zaciągnięty 
na tem samem miejscu przed wiekiem. Chwile 
takie są  praw dziw ie podniosłe. S łychać w nich 
t^tno historyi.

Z . M.
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nych. W yścigi — pow iada — nie są  tylko spor­
tem ; wedle przekonania wszystkich znawców, jest 
to jedyny sposób, żeby doświadczyć, na co zdobyć 
się potrafią konie pełnej krwi. Hodowla koni peł­
nej krw i jest dla chowu koni wogóle niezbędną 
a  mianowicie hodowla pełnej krw i angielskiej, 
w interesie arm ii, ja k  i hodowli wogóle. Je s t to 
atoli rzecz kosztow na; trudno pomyśleć o niej bez 
prem ij. Spraw a ta  sta ła  się niesym patyczną w sku­
tek  ostatnich brudnych spraw  toru wiedeńskiego 
i peszteńsk iego; ale są to n adużyc ia , od jakich
żadna instytucya nie jest w olna  Pan prezes
gabinetu , w odpowiedzi na pew ną interpelacyę, 
oświadczył, że nie zaszło nic, coby ścigać można 
wedle przepisów praw a k a rn eg o ; co zaś stało się 
n iem oralnego, to natychm iast uległo k a rz e , suro­
wej karze ze strony Jo ck ey -C lu b u , k tó rem u, za­
m iast podejrzyw ania, wdzięczność się należy, zw ła­
szcza, gdy Jockey -C lub  zniósł także instytucyę 
bookmakerów, k tó ra  dała dżokejom sposobność do 
niedozwolonych zakładów  i fałszywej jazdy. G dy­
by  ograniczono wyścigi w Austryi, W ęgry odnio­
słyby ztąd  w ielką kcrzyść z krzyw dą dla Austryi.
Z tern W8zystkiem mówca nie może dziś głosować 
za  projektow anem  przez rząd podwyższeniem po 
zycyi budżetowej na prem ie wyścigowe z 20.0C0 
złr. na  60.000 zł., albowiem ta  nag ła  podw yżka 
nie zgadza się z subw encjonow aniem  chowu by­
d ła ,  które je s t niedostateczne. Obie hodowle po 
w inny być przez rząd równo uwzględniane. Mó­
w ca ujm uje tę myśl w formę rezoluzyi; poczem 
om awia instytucyę to talizatora, co do którego tak 
że rezolucyę wnosi, żądającą zniesienia g o , 
zarazem  w yw arcia wpływu na tory wyścigowe 
w tym  duchu, by inne zakłady wyścigowe mogły 
być ta k  w y so k ie , aby nie brały w nich udziału 
k lasy  mniej zamożne. Poczem m ów ca, do sytua- 
cyi stanu rolniczego przechodząc, zaleca popierać 
go usilnie, ale nie ustaw am i osobnemi, przyw ileja­
mi, lecz ośw iatą, szczególnie zsś szerzeniem nauk 
gospodarskich. Co się tyczy specyalnie wydźwi 
gnienia stanu włościańskiego z długów, mówca 
nie zgadza się na zapowiedziany projekt o spół­
kach ro lniczych, widząc sposób ratunku  tylko 
w lepszym kredycie hipotecznym i osobistym 
Zresztą zaleca zwołać w tej spraw ie ankietę.

Dep. D w o r z a k  w yw odzi, że w szystkie kwe 
stye społeczno-ekonomiczne rozw iązane być mogą 
z pożytkiem  tylko za współdziałaniem  sejmów, a 
więc sposobem autonomicznym.

Dep. H a g e n h o f e r  om awia zadłużenie stanu 
włościańskiego w skutek zbyt wysokiego opodat­
kow ania i w skutek przepisów o podziale spadku; 
dalej użala się na niegodziwość czeladzi rolniczej 
w skutek dem oralizującego wpływu szkoły teraż 
n ie jsze j, niepielęgnującej ducha religijnego, pod 
kopującej znaczenie wszelkiej powagi. Nakoniec 
przem aw ia przeciw ćwiartowaniu gruntów wło­
ściańskich przez spekulantów, czyniących z tego 
in tratne rzemiosło.

Dep. R i c h t e r  w nosi, aby pozycyę 60.000 złr. 
na wyścigi konne okrojono o 40.000 złr., dodając 
zarazem  reznlucyę, aby rząd zażądał dodatkowo 
kredytu 40.000 złr. na podżwignienie chowu by­
dła i 60.000 złr. na pomoc dla spustoszonych 
winnic.

Dep. M o r r e  wywodzi żale na  uciśnione poło­
żenie stanu w łościańskiego w krajach alpejskich; 
dalej w sposób humorystyczno satyryczny traktuje 
spraw ę nieposkrom ionych dotychczas rabunków 
w niektórych powiatach styryjskich na pograniczu 
w ęg iersk iem ; oświadcza się przeciw subweneyono- 
w aniu w yścigów ; nakoniec wnosi rezolucyę, aby 
urządzono ankiety, dla każdego kraju  osobno 
w celu rozpoznania przyczyn upadku rolnictwa.

Dep. P  o w s z e ponawia niektóre postulaty K rai­
ny co do robót melioracyjnych, m iędzy niemi żą­
danie, aby osuszono w ielkie moczary naokoło Lu­
biany.

Na wieczornem posiedzeniu były loże i galerye 
w Izbie przepełnione. W iedziano bowiem, iż rzą( 
przedłoży trak ta ty  handlowe. Zaraz z otwarciem 
posiedzenia zabrał głos m inister handlu m argr 
B a ę ą u e h e m  i przemówił w te słow a:

Pozwalam sobie oznajmić, że nowe trak ta ty  han 
dlowe na la t dw anaście zaw arte zostały z Rzeszf, 
niem iecką, z W łochami i z Belgią. Z Najwyższego 
upoważnienia, składam  tedy na stole wys. Izby: 
trak ta t handlow y i celny z Rzeszą niem iecką, 
w raz z umową o zarazach bydlęcych i umową, 
tyczącą się wzajemnej opieki nad wynalazkam i, 
znakam i fabrycznemi i w zo ram i; dalej trak ta t o 
handlu i żegludze z W łocham i; nakoniec trak ta t 
o handlu i żegludze z Belgią. Podpisania trak tatu  
handlowego ze Szw ajcaryą można się spodziewać 
w tych dn iach , który to trak ta t potem wniesiony 
będzie w raz z uwagam i objaśniającem i do w szyst­
kich projektów dzisiejszych. Mniemam, że na dziś 
powinienem powstrzym ać się od wywodów o tym 
wielkim kom pleksie spraw , m ających w ielkie zna 
czenie dla ekonomicznych interesów ojczyzny na 
szef; poprzestaję więc na wynurzeniu uczucia za ­
dowolenia, którem  rząd w dwojakim  względzie jest 
przepełniony; albowiem wraz z zakończeniem wiel 
kiej akcyi rządowej, k tóra od roku się toczyła, 
opada zasłona tajem nicy, k tóra na wszystkiem 
spoczywać musiała. Wobec niepewności w sferach 
ludności staw ało poczucie odpowiedzialności rządu; 
dlatego rząd rad  tej chwili że może już wystąpić 
z rzeczą sam ą i bronić jej argum entam i rzeczo- 
wemi. Po tych trak tatach  pozostaje nam  pod w zglę­
dem handlowo-politycznym sprowadzić stale sto ­
sunki ze W schodem (brawo), i już dziś ośw iad­
czam , że projekty dzisiejsze, wedle przekonania 
rząd u , m ogą dopomódz do osiągnięcia celu tego, 
o ile to zależy od obu rządów monarchii. (Huczne 
brawa).

N astępnie toczyły się w dalszym ciągu rozpra­
wy nad budżetem  m inisterstwa rolnictwa.

Dep. C z e c z rozwodzi się o anem ii budżetu 
m inistertw a rolnictw a i o niedostatecznym  wpły­
wie tego m inisterstw a na  inne w ydziały rządowe. 
Pomówiwszy o niektórych sprawach specyalnie 
galicyjskich, bierze w obronę snbwencyę dla wy­
ścigów konnych , przeciw wywodom i wnioskom 
lewicy. Dalej mówi o to talizatorze, jako  specya 
ności wiedeńskiej. W zywa m in istra , aby rychło 
wniósł swoje projekta reform acyjne; a  nakoniec 
raz jeszcze w ynurza życzenie, żeby ministerstwo 
rolnictwa było lepiej uposażone.

Dep. F o r m a n e k  żąda regulacyi górnej Łaby
Dep. H e n z e l  popiera wywody p. Czecza c 

niedostatecznem  uposażeniu m inisterstw a rolnictwa
Na wczorajszem posiedzeniu przem awiał mini 

ster rolnictw a hr. F  a  1 k  e n h a y  n. Dlu tej zasta 
naw iał się nad szkodnikam i ro lnictw a, poczem 
przeszedł do hodowli koni. W hodowli tej ma 
państwo cel potrójny: 1) stworzenie w kraju po 
trzebnego m ateryału, 2 )' zaopatrzenie arm ii w ko 
nie niezależnie od zagranicy, 3) utrzym anie zy 
skownego celu rolnictw a na dotychczasowej sto

pie. Opozycya przeciw państwowym  nagrodom 
wyścigowym da się wytłómaczyć wzburzeniem, 
w skutek znanych zajść na torach wyścigowych, 
dow ea omawia konieczną potrzebę tych nagród i 
prosi o odrzucenie w niosku, dom agającego się 
skreślenia 60.000 złr. na ten cel przeznaczonych.

Przem aw iali jeszcze dep. D ó t z ,  S a l v a d o r i  i 
ir. H o m p e s c h ,  poczem dep. P l e n e r  wniósł, 
aby trak ta ty  handlowe przekazać komisyi z 36 
członków złożonej. W niosek P lenera przyjęto. Wy 
bór komisyi ma nastąpić na dzisiejszem posiedze­
niu. Z Koła polskiego zostali do tej komisyi de­
sygnow ani p p .:  B iliński, C hrzanow ski, Jędrzejo- 
wicz, K ozłow ski, K ra iń sk i, Szczepanowski i Ro- 
senstock. Ósme miejsce przypadające Kołu polskie­
mu pozostawiono Rusinom.

D o s ta w y  w o j s k o w e .

I.
W i e d e ń  8 grudnia.

0  Rolników oraz rękodzielników i przem y­
słowców w Galicyi, a  także szersze kola publi­
czności będzie zapewne obchodzić dokładna w ia­
domość. w jakiem  położeniu stanęła wśród tera­
źniejszych obrad delegacyj wspólnych, spraw a do 
stawy dla arm ii płodów surowych przez produ­
centów craz dostaw a części wyrobów ze skóry, 
sukna i płótna przez spółki rękodzielników i prze­
mysłowców drobnych Ponieważ spraw a ta toczyła 
się praw ie wyłącznie na posiedzeniach komisyi 
budżetowej delegacyjnej, a w półurzędowych 
spraw ozdaniach z tych posiedzeń w spom nano 
tylko bardzo niedokładnie i krótko o obradach 
nad tą  spraw ą i ich rezultacie —  przeto przed 
staw ię ta  w streszczeniu dotychczasowy tok tej 
spraw y, przedłożoną delegacyi na tegorocznej se- 
syi odpowiedź m inisterstw a wojny na rezolucyę, 
uchwaloną w tej spraw ie w r. z. przez delega- 
cyę au stry ack ą , motywa, któremi ministerstwo 
odpowiedź sw oją uzasadniło, wreszcie zapropono 
w aną przez komisyę nową rezolucyę, k tórą  dele 
gacya d. 2 grudnia uchwaliła.

W iadomo, że jeszcze przed rokiem 1880 dele 
gaci polscy: Grocholski, Chrzanowski, Sm arzew- 
ski wnosili corocznie przez la t k ilka na posie­
dzeniach komisyj delegacyj nych żądanie, aby m i­
nisterstwo wojny zakupyw ało na potrzeby w ojska 
)lody surowe, to jest zboże, siano i słomę wprost 
z pierwszej ręki od producentów, co będzie obo­
pólnie korzystne tak  dla skarbu publicznego, ja k  
i dla produkcyi rolniczej. Poparli to żądanie de- 
egaei z innych krajów  i petycye, wniesione 
)rzez tow arzystw a rolnicze. Szło o spraw ę w ażną 
tak  dla skarbu publicznego, ja k  i dla produkcyi 
rolniczej, gdyż w ydatek  coroczny na zakup wy­
mienionych płodów surowych dla w ojska wynosi 
od 14 do 16 '/a milionów złr., stosownie do w y­
sokości cen. (Nawiasowo tu dodam, że nie jest 
w tę sumę wliczany w ydatek na tę  żywność dla 
żołnierzy, w którą  się menaże żołnierskie co­
dziennie zaopatrują, tj. na  mięso i jarzyny, a  który 
rocznie wynosi od 13 do 133/4 milionów złr.). 
D elegacye uchw alały przez la t k ilka odpowiednie 
powyższemu żądaniu wezwanie do m inisterstw a 
w ojny; a wezwaniu temu uczyniono w części za­
dość, gdyż z polecenia m inisterstw a wojny inten- 
dantura zakupuje część potrzebnych dla w ojska 
płodów surowych wprost od producentów i po­
winna, w razie równości ofert, dać zawsze pierw­
szeństwo ofercie producenta. Lecz są  jeszcze 
liczne przeszkody, aby producenci rolni mogli 
bezpośrednio wziąść szerszy udział w dostawach 
płodów surowych dla armii. W spomniano o tych 
przeszkodach na posiedzeniu publicznem de lega­
cyi austryackiej d. 2 grudnia r  b., a do tej sp ra ­
wy powrócę jeszcze w późniejszym liście.

Następnie w ciągu sześciu ostatnich la t na po 
siedzeniach komisyj delegacyjnych przedkładali 
wnioski delegaci polscy Chrzanowski i H ausner 
oraz delegaci niemieccy Demel, Suess i Heilsberg, 
aby całej dostaw y dla wojska, wyrobów z sukna, 
skóry i płótna, to jest całej dostawy mundurów 
obuwia, siodeł, bielizny, ładownic i t. d., nie o d ­
dawano przez licytacyę spółkom wielkich fabry­
kantów, ale aby część dostawy tych wyrobów 
poraczono spółkom rękodzielników i ułatwiono 
im współubieganie się przez rozpisywanie licyta- 
cyj na  dostawę mniejszej ilości każdego wyrobu 
naprzykład oddzielnie dla każdego korpusu wojsk 
(W czasie pokoju w ydatek roczny na dostawę 
tych wyrobów wynosi 6 do 7 milionów złr., 
w razie uruchomienia całej arm ii byłby najmniej 
10 razy większy).

Odpowiednio tym  wnioskom, wezwały delega 
cye ministerstwo wojny, aby zbadało, w jakiej 
części przypuścić może spółki rękodzielników do 
wzięcia udziału w dostawie wyrobów dla armii, 
b e z  n a r u s z e n i a  teraźniejszego systemu, z a ­
b e z p i e c z a j ą c e g o  d o s t a w ę  w s z y s t k i c h  
w y r o b ó w ,  potrzebnych dla arm ii nietylko 
w czasie pokoju, ale także dostaw ę tych wyro 
bów, dziesięć razy większą, w razie uruchomienia 
armii i wojny.

Ministerstwo wojny rozpoczęło badania i na 
próbę poruczało spółkom rękodzielników w róż 
nych krajach  monarchii m ałą cząstkę dostaw  wy 
robów, potrzebnych dla arm ii. Na początku czerw 
ca 1890 roku, ministerstwo wojny, przedkładając 
delegacyom  projekt budżetu w ydatków  na woj 
sko na rok 1891, przedłożyło zarazem  odpowiedź 
sw oją na wezwanie, wystósowane w roku 1889 
przez delegacye w spraw ie dostaw  dla armii 
W odpowiedzi tej m inisterstwo oświadczyło, że 
co do dostaw  płodów surowych, przypuszcza do 
tych dostaw, bez żadnego ograniczenia w p i e r w  
s z y m  r z ę d z i e  p r o d u c e n t ó w  k r a j o w y c h  
i ich ofertom daje pierwszeństwo, a  dopiero gdy 
oferty te są  za wysokie, lub niedostateczne, przyj 
muje oferty pośredników i kupców. Zaś co do 
dostaw y w yrobów , potrzebnych dla woj 
w szystkie dostaw y oddaje m inisterstwo także pro 
ducentom krajow ym ; ale dotychczas, z małemi 
w yjątkam i, tylko spółkom w ielkich producentów; 
t. j .  spółkom fabrykantów , którzy składali znacz 
ne kaucye w wyrobach dostarczanych, a  ze spół 
kam i tem i zaw ierał rząd kontrak ty  o dostawę 
przez la t kilka, zaś mocą tych kontraktów , obo 
wiązane były te spółki, w razie wojny, dostar 
czyć wojsku tych wyrobów dziesięć razy w iększą 
ilość, niż dostaw iały ich zwykle podczas pokoju 
Jednak  ministerstwo wojny je s t gotowe dostawę 
części tych wyrobów poruczyć także spółkom 
małych producentów przemysłowych, to jest spół­
kom rękodzielników, ale oddać im może najwy 
żej dostawę 25 /„ ilości każdego wyrobu, bez na­
ruszenia dotychczasowego systemu, zapew niają­
cego arm ii dostawę wszystkich wyrobów nietylko 
w czasie pokoju, ale także w razie w ojny; albo-

wiem, gdyby rząd tym  wielkim spółkom fabry­
kantów, z którym i dotychczas zaw ierał umowy 

dostaw y w szystkich wyrobów, potrzebnych dla 
armii, nie zapewnił dostaw y przynajm niej 3/4 czę­
ści całej ilości tych wyrobów, potrzebnej podczas 
pokoju, spółki te m usiałyby zwinąć część swoich 
rabryk i nie byłyby w stanie dostarczyć dla woj­
ska dziesięć razy w iększą ilość wyrobów, potrze- 
m ych w razie uruchomienia całej arm ii i posta­

wienia je j na stopę wojenną, —  gdy wówczas, 
zam iast 260,000 żołnierzy, trzym anych pod bro­
nią w czasie pokoju, stania pod broń przeszło 
1 .200000 ludzi (809,000 żołnierzy arm ii i prze­
szło 400,000 obrony krajowej).

D elegacya austryacka, niezaspokojona ta k ą  od­
powiedzią m inisterstw a wojny, powzięła na  posie 
dzeniu dnia 19 czerwca 1890 roku uchwałę na­
stępującą :

,D elegacya przyjm uje do wiadomości odpowiedź 
m inisterstw a wojny na rezolucyę uchwaloną w r. 
z. co do dostaw przez producentów płodów rolni 
czych i wyrobów dla ces. i król. armii, a  wzywa 
ministerstwo wojny, aby b a d a ł o  jeszcze dalej 
spraw ę w i ę k s z e g o  u d z i a ł u  r ę k o d z i e l n i ­
k ó w  m ałych w dostaw ach dla wojska, m i a n o ­
w i c i e  w d o s t a w i e  t y c h  a r t y k u ł ó w ,  k t 'r e  
z natury  rzeczy może łatwiej dostarczyć rękodziel­
nik m ały, niż wielki przemysłowiec i aby zdało 
spraw ę następnej delegacyi z rezultatu swych ba- 
dań .“

Otóż podczas teraźniejszej sesyi w listopadzie 
r. b. przedłożyło ministerstwo wojny delegacyi 
następującą odpowiedź na powyższe w ezw an ie : 

„N arady względem udziału małego rękodzielni 
ctw a w dostawach dla w ojska doprowadziły do 
irzek o n an ia , iż nie można mu przyznać udziału 
większego , niż przyznano na r. 1891. Albowiem 

razie uruchomienia arm ii potrzebną dla w ojska 
ilość wyrobów mogą dostarczyć jedynie wielkie 
zakłady fabryczne, w yrabiające za pomocą potęż­
nych m aszyn, a  te zakłady m uszą być przez spół­
ki podejm ujące się dostaw, utrzym yw ane podczas 
jokoju n a  t a k i  r o z m i a r ,  j a k i  j e s t  p o t r z e ­

b n y  w r a z i e  w o j n y .  Spółki fabrykantów , roz­
porządzające wielkiemi kap ita łam i, któreby przy 
jąć chciały powyższe zobow iązanie, połączone 
z ogromnemi nakładam i, można pozyskać jedynie 
rod w arunkiem , jeżeli im się zapewni także pod 
czas pokoju pew ną oznaczoną ilość dostaw . Otóż 
to stanowi g ran icę , do której można dać udział 
drobnemu rękodzielnictwu w dostawach dla wojska.

„Chociaż w ynik przeprowadzonej w roku 1891 
próby dania drobnemu rękodzielnictwu udziału 
w dostawie d la w ojska w y r o b ó w  z e  s k ó r y ,  
n i e  b y ł  w c a l e  z a d o w a l n i a j ą c y ,  gdyż blisko 
rolowa, a ściśle biorąc 47 procent, całej ilości 

wyrobów skórzanych, dostarczonych przez ręko­
dzielników, nie odpow iadała przepisanym  wzorom 
tak  pod względem m ateryału, ja k  i pod względem 
roboty, jed n ak  nrn isterstw o wojny przypuści ta  
iże w r. 1891 m ałe rękodzielnictwo do takiego 

udziału w dostawach dla w o jsk a , jak i im dano 
w 1891 r. i będzie starało się ułatw ić mu wzię 
cie tego udziału."

T ę odpowiedź m inisterstw a wojny roztrząsała 
co misy a budżetowa delegacyi austryackiej i na 

jej posiedzeniu 27 listopada toczyły się nad tym 
przedmiotem rozprawy. Delegaci: Biliński, Plener, 
Chrzanowski, Heilsberg, Suess żądali od intendan- 
tury wojskowej bliższych w yjaśnień i wykazów, 
udaw adniających twierdzenia, zaw arte w odpowie 
dzi m inisterstw a. Przypom inali, że dostaw a bieli 
zny dla obrony krajowej w ykonaną była przed pa­
ru la ty  przez spółki rękodzielników z zadowolnie- 
niem m inisterstw a Zapytyw ali się, czy m inister­
stwo wojny uczyniło także zadość innemu wezwą 
niu wystosowanemu przez delegacye, aby minister 
stwo postarało się o utworzenie większej liczby 
spółek fabrykantów  i rękodzielników, podejm ują­
cych się dostawy wyrobów potrzebnych dla woj­
s k a , w następstw ie czego byłyby nietylko ceny 
dostaw ianych wyrobów zniżone przez w iększą kon 
kn rencyę , ale nadto lepiej zapewnione zaopatrze­
nie w ojsk na przypadek wojny.

Na następnem  posiedzeniu komisyi budżetowej 
delegacyjnej 28 listopada ministerstwo wojny prze 
dłożyło żądane w ykazy i w yjaśnienia. Streszczę je  
w drugim  liście, oraz przytoczę uchwalę pow ziętą 
w zakończeniu obrad nad tym  przedmiotem.

KBOWIKA.
K ra k ó w  10 grudnia.

—  W kościele św. Barbary odbędzie się w nie 
dzielę o godz. lCO/a rano doroczne solenne nabożeń 
stwo Stowarzyszenia młodzieży handlowej, na które 
prezydyum swych członków zaprasza.

—  Portre t JE. M arsza łka  krajowego ks. E usta­
chego Sanguszki, wykonany kredką przez znanego 
artystę p. Wł. Czechowicza, został w tych dniach wy 
kończony. Portret ten —  pisze G azeta Lw ow ska  — 
(popiersie naturalnej wielkości), odznacza się wiernem 
podobieństwem, oraz pięknem a nader starannem wy­
kończeniem. Pracę tę wykonał artysta na zamówienie 
wydziałów Rad powiatowych, którym reprodukeye por 
tretu wkrótce rozesłane zostaną. Artysta uprasza nas
0 zanotowanie przy tej sposobności, że wykończenie 
portretu doznało pewnej zwłoki z powodów od arty 
sty niezależnych, i że wygotowanie reprodukcyj w za 
kładzie Angerera o ile możności przyspieszonem zo 
stanie.

—  Sekcya ekonomiczna zastanawiała się obszernie 
w dniu wczorajszym nad sprawą u l e p s z e n i a  t e  
l e g r a f u  p o ż a r n e g o  w mi e ś c i e .  P. dyrektor 
Niedziałkowski na podstawie autentycznych dat wy 
kazał, że telegraf coraz częściej jest używanym przez 
publiczność i że od jego zaprowadzenia liczba poźa 
rów w mieście zmniejszyła się. Telegraf pożarny zo 
stał wprowadzony dnia 18 października 1887 roku
1 od tego dnia do roku 1888 alarmowano nim 12 
razy, w roku 1888 razy 54, w roku 1889 razy 70,
w roku 1890 razy 76, wreszcie w roku 1891 po
koniec lipca 38 razy. Stosunek zaś liczby pożarów 
jest następujący: w roku 1880 było 36 pożarów, 
w roku 1881 pożarów 9, w roku 1882 pożarów 28
w roku 1883 pożarów 29, w roku 1884 pożarów 17
w roku 1885 pożarów 33, w roku 1886J pożarów, 
34 ; od zaprowadzenia telegrafu pożarnego: w roku 
1887 pożarów 11, w roku 1888 pożarów 15, w ro 
ku 1889 pożarów 25, w roku 1890 pożarów 23 
Podnieść należy okoliczność, że w ostatnich latach 
przyrost ludności i ruch budowlany były znacznie 
wyższe od lat poprzednich i że przybyło w mieście 
w okresie od 1885—1891 roku kilka zupełnie no­
wych dzielnic, i tak w roku 1885 wykonano 59 no 
wych budowli, w roku 1886 budowli 72, w roku 
1887 budowli 106, w roku 1888 budowli 70, w ro 
ku 1889 budowli 70, w roku 1890 budowli 71, li

cząc w to budowle frontowe, jakoteż oficyny i pod­
niesienia na piętra. Na podstawie tych wyjaśnień, 
przedłożył zaproszony na posiedzenie sekcyi ekono­
micznej prof. Dr D o m a ń s k i ,  który pierwszy poru­
szył sprawę zaprowadzenia w mieście telegrafu po­
żarnego, a następnie przy rozprawach budżetowych 
w roku 1891 wykazał potrzebę ulepszeń telegrafu, 
szereg wniosków, domagających się urządzenia 
w każdej dzielnicy przynajmniej 1 aparatu w ten 
sposób, iżby wprost z ulicy, jak  n. p. w Sukienni­
cach, mógł być używanym; dalsze wnioski obejmują 
zaprowadzenie chorągiewek i latarni, aby ułatwić 
straży odszukanie miejsca pożaru, wreszcie zaprowa­
dzenie meldunkowych rewirów, aby w każdym domu 
wiedziano, gdzie jest najbliższa stacya telegrafu 
pożarnego. Wnioski te sekcya uchwaliła po dłuższej 
rozprawie.

Prócz tego zajmowała się sekcya sprawą powię­
kszenia straży pożarnej i przyjęcia jej na emeryturę. 
Sekcya uchwaliła: nie powiększać liczby ludzi stra­
ży pożarnej, jak  tego domagały się wnioski komisyi 
ad  hoc delegowanej; nadać charakter urzędników 
(rangę kancelisty II klasy) 4 brandmistrzom i 6 
sierżantom; tym tylko przyznać prawo emerytury 

do tejże wliczyć im dotychczasowe lata służby. 
Nie przychyliła się sekcya do wniosku, aby pompie­
rom i fornalom zapewnić emeryturę. Co do płac dla 
poszczególnych członków straży pożarnej obradować 
będzie sekcya na najbliższem posiedzeniu.

—  Z Towarzystwa prawniczego. Wczorajsze mie­
sięczne zebranie Towarzystwa odbyło się w sali ra­
dnej przy niezwykle licznym udziale członków. Na 
porządku dziennym bowiem zebrania znajdowała się 
jedna z najdonioślejszych tak pod względem prawnym,
ak i ekonomicznym, kwestya ułożenia warunków licy­

tacyjnych przy sprzedaży nieruchomości i złączona 
z nią kwestya biegu odsetek od wierzytelności zahipo- 
tekowanych na egzekucyjnie sprzedanej nieruchomości. 
Podstawą dyskusyi był ułożony przez adw. Dra F er­
dynanda Wilkosza projekt wzorowych warunków licy­
tacyjnych. Projekt ten w zasadniczych postanowieniach 
odstępuje od praktyki, przyjętej obecnie przez Sąd 
najwyższy. Zarówno z tego powodu, a więc ze wzglę­
dów oportunizmu, jak  i z powodów zasadniczych, obja­
wiła się przeciw projektowi żywa opozycya. W dwu­
godzinnej ożywionej dyskusyi zabierali głos p p .: Dr 
Faustyn Jakubowski, rejent Lipowski, Dr Wład. Mar­
kiewicz, Dr Ignacy Rosner, Dr Schoen, radca Szurek, 
sekretarz Szybalski, Dr Wędrychowski i referent. 
W końcu na wniosek Dra Faustyna Jakubowskiego 
uchwalono przeważną większością głosów odesłać pro­
jekt Dra Wilkosza do Wydziału, który wraz z ewen­
tualnie przybranymi członkami Towarzystwa sprawę 
ponownie zbada, i uwzględniając podniesione w toku 
dyskusyi myśli, nowy projekt ułoży, przyczem zasa 
dniczo nie jest skrępowany przyjętemi w tej kwestyi 
przez Sąd najwyższy normami.

—  Z Towarzystwa weteranów. XI walne zgro­
madzenie członków Towarzystwa Opieki weteranów

1830 i 1831 niedoszłe do skutku dla braku 
kompletu, odbędzie się w niedzielę dnia 13 b. m. 
godz. 4 po południu w biurze (przy ul. Gołębiej 1. 5) 
z następującym porządkiem dziennym: 1) zagajenie; 
2) odczytanie protokółu z ostatniego walnego zgro 
m adzenia; 3) sprawozdanie z czynności komitetu; 
4) sprawozdanie i wnioski komisyi kontrolującej ; 5) 
wybory komitetu; 6) wnioski członków. — Komitet 
uprasza uprzejmie członków o jak  najliczniejszy udział.

F . Gralewski.
— „Kółko rolników." Grono słuchaczów świeżo 

utworzonego Studyum rolniczego przy Wszechnicy Ja ­
giellońskiej zawiązało Stowarzyszenie pod nazwą „Kół­
ko rolników Wszechnicy Jagiellońskiej," którego ce­
lem jest rozbudzenie między członkami życia umysło­
wego i ułatwienie im zawodowego kształcenia się, 
W skład tymczasowo wybranej komisyi zarządzającej 
weszli następujący słuchacze Studyum rolniczego: 
T. Rylski, S. Grzegorzewski, S. Jacobson, J. Marsza! 
kowicz i J. Nowotny.

-  S p raw ca  m orderstwa, popełnionego na Agnieszce 
Cieślance, dawny woźnica fiakierski Jan Czyż, przyznał 
się szczegółowo do zbrodni i opowiedział spełnienie 
jej z najdrobniejszemi szczegółami. Zgadzają się one 
w zupełności z podanym przez nas wczoraj opisem. 
Uzupełnić go tylko należy o tyle, że zbrodniarz miał 
tyle zimnej krw i, iż zaraz po spełnieniu czynu ze 
zrabowanemi rzeczami udał się do znajjmego stróża 
i tam je  oddał, twierdząc, że należą do jego siostry 
która aresztowaną została i rzeczy dala mu do ukry 
cia. Przebrawszy się w koszulę, kaftan i buty ofiary, 
morderca udał się najspokojniej na noc do jednego

tutejszych klasztorów, gdzie posługiwał. Do tak 
prędkiego wykrycia zbrodniarza przyczyniła się 13 
letnia dziewczynka, która prawie była świadkiem 
zbrodni. Szła ona kilkanaście kroków ową fatalną 
drogą przed ofiarą, za którą w krok w krok postę 
pował Jsn  Czyż. Dziewczynka owa słyszała krzyk 
ofiary, lecz przerażona uciekła. Dziewczynka owa 
dała dokładny rysopis Czyża i to było pierwsza 
podstawą do wykrycia zbrodniarza; wykrycie to 
świadczy o energii tutejszej dyrekcyi policyi, która 
w przeciągu kilku godzin po odkryciu zbrodni przy 
chwyciła sprawcę.

—  W Mikluszowicach (koło Bochni) odbyło się 
dnia 6 b. m. uroczyste otwarcie czytelni ludowej przy 
udziale duchowieństwa i licznie zgromadzonych go 
spodarzy. Po krótkiej przemowie kierownika czytelni 
„o potrzebie oświaty" zabrał głos jeden z poważnych 
gospodarzy, Adam Bardel, wykazując kcrzyść Kółek 
rolniczych i czytelni ludowej, i wznosząc okrzyk na 
cześć duchowieństwa, który obecni z zapałem powtó 
rzyli. Nastąpiło wypożyczanie książek; rozpożyczono 
zaraz 103 książek, uchwalono także zaprenumerować 
kilka gazet ludowych, redagowanych w duchu pra 
wdziwie katolickim. Kierownikiem czytelni jest X. Piotr 
Podolski, tutejszy wikary. Dodać należy, że Kółko 
tutejsze, założone od pół roku, nabyło na własność 
dom i wyrestaurowawszy go, założyło z jednej strony 
sklepik katolicki; z drugiej, w osobnej sali, czytelnię 
ludową. Główną to zasługą duchowieństwa, które się 
z całem poświęceniem i gorliwością ludem tutejszym

reńca, kierującym nauczycielem 4-klasowej szkoły lu­
dowej na Łanach w S try ju ; Mieczysława Kownackie­
go, nauczycielem szkoły etatowej w Siedloskach ; W ła­
dysława Karawana, nauczycielem szkoły etatowej w Po- 
turzycy.

—  Ze szkoły politechnicznej. Drugi egzamin rzą 
dowy na wydziale inżynieryi złożył p. Dyonizy Hor- 
wath, jako znamienicie uzdolniony, i p. Antoni Czer­
nik, jako uzdolniony.

— Z Izby inżynierskiej. W myśl § 11 statutu 
Izby inżynierskiej cywilnych inżynierów, architektów

geometrów odbędzie się we Lwowie dnia 13 gru­
dnia b. r. o godz. 10 przed południem w lokalu To­
warzystwa politechnicznego (Rynek, 1. 30, I  piętro) 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, na które wydział 
Izby członków najuprzejmiej zaprasza. Na porządku 
dziennym: 1) sprawozdanie delegatów z III kongresu 
austr. inżynierów i architektów w W iedniu, referent 

Długoszowski; 2) uchwały w sprawie rezolucyj 
na III kongresie powziętych, referent p. Radwański.

—  W szkołach  ludowych miejskich męskich we 
Lwowie zaprowadzoną została z dniem wczorajszym 
jednorazowa nauka szkolna od godz. 8 zrana do 1 
po południu.

—  Mianowania. Minister handlu zamianował ofi- 
cyała rachunkowego, Karola Sahanka, rewidentem ra­
chunkowym; asystentów rachunkowych: Henryka Nun- 
berga i Antoniego Friiauff*, ofieyałami rachunkowy-

; tudzież praktykantów rachunkowych: Hipolita 
Mrozowskiego i Mieczysława Borysiewicza, asysten­
tami rachunkowymi departamentu rachunkowego dy­
rekcyi poczt i telegrafów.

— Odznaczenie. Cesarz nadał Drowi Antoniemu 
Barańskiemu, profesorowi weterynaryi, za jego zna­
komite prace literackie w zawodzie rolniczym, złoty 
medal zasługi. P. dyrektor tej szkoły wręczył mu 
w poniedziałek ten medal.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Krowodiza, w powiecie krakowskim, na 
dokończenie budowy szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Żałobę dworską siedmiotygodniową zarządzono 
Wiedniu, z powodu śmierci cesarza Dom Pedra.
—  „Dziennik poznański" pisze: Znów żałobna 

nowina. P. Łazarz Krauze sprzedał jak  donosi Tagebl., 
wieś swą Wesołki w pow. pleszewskim położoną, a 
mającą obszaru 350 hekt., komisyi kolonizacyjnej. I 
w Pleszewskiem zatem za dobrym przykładem p. Dra 
Mukułowskiego kurczy się ojczyzna, a lud polski idzie

poniewierkę. Posenerka  tutejsza donosi, że p. 
Boi. Mlicki jest w pertraktacyach z komisyą koloni 
zacyjną o sprzedaż swej wsi Skrzetuszowo w pow. 
gnieźnieńskim położonej. Czy to prawda?

—  Towarzystwo królów karowych. Z Moskwy 
donoszą: Do tutejszego samotnie mieszkającego bo­
gacza, N. I. Bojewa, zgłosił się onegdaj młody czło­
wiek dla oddania do własnych rąk listu. Na arkuszu 
papieru z obydwóch stron u góry był przyklejony 
przecięty król karowy z napisem: „Tajne towarzy­
stwo królów karowych, “ i dołączona była plenipoten- 
cya do odebrania od Bojewa 25,000 rs. W chwili, 
kiedy Bojew oglądał papier, zbrodniarz skierował re­
wolwer przeciwko ofierze. Bojew uderzył ręką w po­
dniesiony rewolwer i pochwyciwszy zbrodniarza, za­
wołał na służbę. Przestępcą, jak  się okazało, był 
uwolniony do zapasu pisarz.

—  Docentki. Władze uniwersyteckie w Zurychu 
postanowiły zezwalać w przyszłości na habilitowanie 
się kobiet, jako docentów prywatnych.

— Zaręczyny księcia Alberta W iktora, księcia 
Clarence i Avendale, najstarszego syna księcia Walii, 
z księżną Wiktoryą Maryą Teck, z domu wirtember- 
skiego, zostały już ofieyalnie w Londynie ogłoszone. 
Wiadomość o tem małżeństwie, zresztą spodziewana, 
powitaną została w Anglii nader sympatycznie. Książę 
Albert Wiktor liczy lat blisko 28, księżna jest o 4 
lata młodszą. Prawie wszystkie dwory europejskie 
przesłały zaręczonym gratulacye.

—  Karolina Popp, naczelna redaktorka dziennika 
belgijskiego Journa l de Bruge, zmarła w Bruge przed 
kilku dniami, przeżywszy 81 lat. Pani Popp była 
również cenioną beletrystką; flandryjskie jej nowelki 
przekładano na wiele języków europejskich. Posiadała 
ona belgijski order Leopolda i krzyż oficerski fran­
cuskiej legii honorowej.

—  Nekrologia, w Samborze zmarł Kazimierz N a­
łęcz P r z e t o c k i ,  lekarz powiatowy i honorowy oby­
watel miasta Birczy.

—  W Mlodziejewicach zmarł nestor obywatelstwa 
powiatu wrzesińskiego ś. p. Walery H u l e w i c z .  
Zmarły całą duszą ukochał ziemię ojczystą, to też 
nietylko pozostawił dzieciom swoim to , co odziedzi­
czył po ojcach, lecz pomnożył jeszcze znacznie swój 
majątek. W ostatnich dniach życia dotknął ś. p. W a­
lerego Hulewicza dotkliwy cios, gdyż przed nieda­
wnym czasem zabrał mu Pan Bóg ukochaną córkę 
i wnuka. Eksportacya zwłok z Młodziejewic do ko- 
śrioła parafialnego w Graboszewie odbędzie się jutro.

Repertuar teatru krakowskiego.
W sobotę 12 b. m .: Wznowienie: P iękne słówka, 

komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego i po raz 
pierwszy: G u zik , komedya w 1 akcie Maryana Ga- 
walewicza.

—  Dnia 9 grudnia pogoda; termometr od —(—6*5 
spadł na — 0 6  C. Barometr opada; o godmnie 7ej 
rano dnia 10 grudnia stan jogo był 740 0 mm., ter­
mometru —0 4 C. Wiatr południowo-zachodni.

W piątek dnia 11 grudnia: Post, św. Damazego pap.

zajmuje.
—  Rada szkolna krajowa na posiedzeniu w dniu 

7 b. m. uchwaliła: Przyznać prof, gimnazyum w Sta-

Dział ekonomiczny.
XVII w a l n e  z g r o m a d z e n i e  Z w i ą z k u  s t o w a ­

r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h .
C ie s x y n  8 grudnia.

Po odbycia pierwszego posiedzenia zwiedzili 
uczestnicy zjazdu starodaw ny zam ek Piastow ski 
książąt na C ieszynie; o g . 4 rozpoczęły się po-

 ___________  ̂ „ siedzenia kom isyjne, a  o 8ej odbył się wieczorek
nisławowie, Michałowi Uryszowi, piąty dodatek p ię - j Mickiewiczowski w Czytelni ludow ej, który po- 
cioletni; dyrektorowi III gimnazyum w Krakowie, wiódł się świetnie. Po słowie wstępnem  p Mi- 
Stanisławowi Siedleckiemu, piąty dodatek pięcioletni; chejdy nastąpiły  śpiewy, deklam acye i produkeye 
prof, gimnazyum w Rzeszowie, Janowi Ryglowi, pierw- na fortepianie p an ien : Anny Mazurównej i Ewy 
szy dodatek pięcioletni; dalej zatwierdzić wybór na- j Cienciałównej, które w ystąpiły w stroju szląskim  
stępujących delegatów Rad powiatowych: Józefa Teo- narodowym. D r Kusionowicz m iał odczyt o mło- 
dorowicza do Rady szkolnej okręgowej w Śniatynie; dości Mickiewicza. Chór młodzieży odśpiew ał kd- 
Edmunda Dzierżka do Rady szkolnej okręgowej w Bor- ( ka  pieśni narodowych , poczem deklam ow ano u- 
szczowie; Maryana bar. Błażowskiego i Dra Edwarda twory Mickiewicza. Poeta szląski Kubisz odczytał 
Krzyżanowskiego do Rady szkolnej okręgowej w Bu- j  piękny wiersz.
czaczu; przekształcić dwu - klasową szkołę ludową ! Na drogiem  posiedzeniu odczytano nadeszle te- 
w Liszkach (Kraków) na trzy klasową; zorganizować legram y, a hucznemi oklaskam i przyjęto telegram  
szkoły etatowe: w Rungurach (Kołomyja), w Leszcza- ! od stow arzyszeń czeskich, oraz życzenia przesiane 
wie dolnej, w Śniatynie i w Brzezawce (Dobromil); przez prof. R andę.
przyznać nauczycielowi seminaryum nauczycielskiego Do w ydziału w miejsce ustępujących członków 
męskiego w Rzeszowie, Józefowi Bissingerowi, trzeci zostali w ybrani pp. H ilary F ilasiew icz , X. Filę* 
dodatek pięcioletni; wreszcie miańować: Bazylego Ko mon Reszytyłow icz, Narcyz Ulmer i Franciszek
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Zima, którego o jednomyślnym ponownym wybo­
rze telegraficznie zawiadomiono. W skład komisyi 
kontrolującej weszli pp.: Baczyński, Rozwadowski 
i Wyszyński.

Na wniosek referenta p. Filasiewicza powzięto 
następujące uchwały z powodu przedłożonego 
przez wydział sprawozdania z jego czynności: 
1) zalecono wydziałowi dalsze starania około za­
kładania stowarzyszeń zaliczkowych, tudzież sto 
warzyszeń innych, mających na celu dostarczani 
sztucznych nawozów, karmy dla bydła i wogóle 
podniesienie rolnictwa; 2) przyjęto z uznaniem do 
wiadomości, że instytucye finansowe, a w szcze­
gólności Bank krajowy i galic. Kasa oszczędności 
stale udzielają stowarzyszeniom swei opieki przez 
udzielanie odpowiedniego kredytu; 3) w celu uni 
knięcia niesłusznych wymiarów podatków i nale- 
żytości stemplowych, polecono wydziałowi wnie 
sienie do naczelnej władzy skarbowej odpowie­
dniego memoryału; 4) z uznaniem podniesiono, 
że wydział Związku zyskuje coraz większą powa 
gę u władz publicznych, które kilkakrotnie uda­
wały się już do Związku o daty, dotyczące spraw 
ekonomicznych naszego k ra ju ; 5) uznano za po 
żądane utrzymywanie i w przyszłości serdecznych 
stosunków ze stowarzyszeniami czesko - moraw 
skiemi; wreszcie 6) uznano całe sprawozdanie, 
jako dokładnie opracowane i dające dokładny o 
braz starań i zabiegów dla stowarzyszeń związ­
kowych.

Nad referatem p. Merunowicza o zakładaniu 
stowarzyszeń przemysłowych, handlowych i roi 
niczych rozwinęła się dłuższa dyskusya, po której 
przyjęto następujące rezolucye:

I. Siedmnaste ogólne zgromadzenie ponawia 
uchwałę, mocą której uznano w obecnej chwili 
za jedno z głównych zadań programowych Zwiąż 
ku : starać się o zakładanie nowych, tudzież pra­
cować nad rozwojem istniejących spółek produk 
cyjnych i handlowych. Poleca s’ę też ponownie 
wydziałowi Związku, ażeby w tym kierunku jak  
najgorliwszą rozwinął działalność i o osiągniętych 
wynikach zdawał corocznie sprawę ogólnemu zgro 
madzeniu.

Ogólne zgromadzenie wyraża nadzieję, iż za­
rządy stowarzyszeń należących do Związku, z całą 
energią zająć się zechcą propagandą na rzecz za­
kładania stowarzyszeń wytwórczych i handlowych, 
jakoteź wspieraniem istniejących.

II. Szczególnej gorliwości wydziału Związku 
zaleca się zakładanie „powiatowych towarzystw 
handlowych z ograniczoną poręką“ dla następu­
jących interesów: a) Ażeby ująć handel solą w o- 
brębie powiatu w jednolitą organizacyę przez za­
kładanie trafik głównych i trafik lokalnych; b) 
ażeby w rozmaitych miejscowościach powiatu za­
kładać sklepy z towarami mięszanemi na własny 
lub obcy rachunek i zajmować się zaopatrywa­
niem tych sklepów w towary; c) ażeby również 
komisowo, lub na własny rachunek załatwiać ku­
pno i sprzedaż materyałów, maszyn, warsztitów, 
narzędzi i przyborów użytecznych w przemyśle, 
a  wreszcie d) ażeby załatwiać na własny rachu­
nek lub komisowo sprzedaż płodów rolnych i le ­
śnych, narzędzi i maszyn rolniczych, inwentarza 
żywego, nasion i nawozów sztucznych.

Wydziałowi Związku polecono, aby ułożył i wy­
drukował wzorowy statut dla stowarzyszeń tego 
rodzaju, jak  niemniej starał się wyjednać popar­
cie w ich zakładaniu ze strony Rad powiatowych, 
Kółek rolniczych, Towarzystw oświaty ludowej i 
w ogóle jak  najszerszych warstw patryotycznej 
inteligencyi. Zarazem wyrażono nadzieję, że za­
rząd akcyjnego Towarzystwa handlowego takim 
stowarzyszeniom będzie powierzał swoje zastęp­
stwa w poszczególnych powiatach.

W sprawie uregulowania kredytu dla włościan 
(ref. p. Szczepanowski) uznało zgromadzenie, że 
kredyt średnich rozmiarów może być w zupełności 
zaspokojonym, gdziekolwiek istnieją Towarzystwa 
zaliczkowe, oparte na zdrowych podstawach i d la­
tego poleciło wydziałowi Związku, aby nie ustawał 
w swych usiłowaniach nad uzupełnieniem sieci 
tych towarzystw w kraju. W celu zaspokojeni 
krótko-terminowego kredytu zalecono stowarzy­
szeniom, aby zakładały filie, lub ustanawiały de 
legatów miejscowych, zaprowadziły obniżenia co 
do wpisowego i udziałów, ewentualnie utworzyły 
osobną kategoryę członków w tym celu. Co do 
kredytu hipotecznego dla włościan, uznało zgro­
madzenie, że stowarzyszenia takiego kredytu udzie­
lać nie mogą, że niektóre prowincyonalne kasy 
oszczędności zanadto wielkiej części swego kapi­
tału używają li tylko na interesa wekslowe z u 
szczerbkiem dla miejscowego kredytu hipotecznego, 
dalej polecono, aby wydział Związku poczynił sta­
rania, celem obniżenia w Banku krajowym mini­
mum pożyczek hipotecznych do 200 złr., a w razie, 
gdyby te starania nie odniosły skutku, przedłożył 
Towarzystwu kredytowemu ziemskiemu potrzebę 
otworzenia oddziału dla pożyczek hipotecznych. 
Gdyby zaś istniejące instytucye nie mogły, lub 
nie chciały zaspokoić potrzeby kredytu hipotecznego 
dla własności mniejszej, wyrażono przekonanie, że 
zachodziłaby potrzeba utworzenia osobnej instytu- 
cyi finansowej dla kredytu hipotecznego wło­
ściańskiego.

Oznaczenie miejsca przyszłego ogólnego zgro­
madzenia pozostawiono wydziałowi Związku.

Prezes Związku p. Szczepanowski podziękował 
za przewodn:ctwo X, Świeżemu, który podniósł 
dodatnie wyniki pracy zgromadzenia, poczem dy­

rektor Filasiewicz zaprosił wszystkich delegatów 
na wspólną wieczerzę.

Kontumacyjny targ na galicyjską nierogaciznę.
Wiedeń 9 grudnia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono 3314 sztuk gali­
cyjskiej żywej nierogacizny; płacono 28—3 0 —34 
35 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.

Telegramy własne „Czasu“.
Wiedeń 10 grudnia. Do Polit. Corresp. do­

noszą: Oficyalne zaproszenie rządu austro-węgier 
skiego do rządu serbskiego o wdrożenie rokowań 
w sprawie traktatu handlowego, nastąpi zaraz po 
wniesieniu do austryackiego i węgierskiego parla- 
menta traktatu handlowego ze Szwajcaryą. Ro 
kowania między Austro Węgrami i Serbią mają 
się rozpocząć 16 b. m. Rząd serbski wejdzie prze- 
dewszystkiem w rokowania z Austro-Węgrami. 
Możliwą jest jednak rzeczą, iż wysłani do Wie­
dnia reprezentanci serbscy będą upoważnieni do 
podjęcia także rokowań z Niemcami.

Celem zapobieżenia licznym morderstwom, jakie 
się wydarzają na Krecie, wydał jeneralny guber­
nator Mahmud Dżelaledin basza do wszystkich 
podwładnych mu organów okólnik, w którym je 
wzywa, aby zawiadomiły ludność, iż w przyszło 
ści każdy, kto popełni morderstwo z zemsty lub 
z innego motywu, będzie skazany na śmierć. Do­
noszą równocześnie, iż turecka rada ministrów 
zastanawiała się nad reorganizacyą sądownictwa 
na Krecie. Istnieje zamiar pomnożenia na Krecie 
liczby sądów i sędziów.

Poznań 10 grudnia. W Łasinie w Prusach 
zachodnich odbył się wiec. Uchwalono wnieść pe- 
tycyę do ministra o naukę religii w języku pol­
skim, oraz o zezwolenie na prywatną naukę ję ­
zyka polskiego przez nauczycieli Na cześć cesa­
rza wzniesiono trzecbkrotny okrzyk.

Berlin 10 grudnia. Koln. Ztg odpowiada na 
opozycyjny artykuł Kreuz Ztg. przeciw traktatom 
handlowym, iż w razie nieuchwalenia traktatów 
parlameot zostałby bezzwłocznie rozwiązany, a 
wynikiem nowych wyborów byłoby stanowcze 
zwycięstwo żywiołów radykalnych.

Petersburg' 10 grudnia. Minister spraw 
wewnętrznych zawezwał do Petersburga niektó­
rych gubernatorów dotkniętych nieurodzajem gu- 
bernij. Minister naradzać się z nimi będzie nad 
organizacyą robót publicznych. — Dyrektorem 
departamentu gospodarczego mianowany został 
Krywoszein.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 10 grudnia. (Z Izby deputowanych). 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby oświadczył Hom- 
pesch, że zakaz wywozu klaczy byłby pożą­
danym.

Na tern przerwano dalsze obrady nad etatem 
ministerstwa rolnictwa.

W końcu posiedzenia postawił Plener nagły 
wniosek: wybrania komisyi złożonej z 36 człon 
ków dla traktatów handlowych. Z powodu w a ­
żności przedłożenia żąda mówca, aby posiedzenia 
konrsyi tej były jawne i aby zasiągnięto opinii 
Izb handlowo przemysłowych i stowarzyszeń prze­
mysłowych.

Minister handlu oświadcza, że rząd zgodzi się 
na wszystko, co s;ę będzie mogło przyczynić do 
przyspieszenia formalnego traktowania tej sprawy 
bez ujmy dla gruntownego jej zbadania i wska­
zuje na konieczność wejścia w życie traktatów 
już z dniem 1 lutego r. p., tudzież zaznacza, iż 
także i inne parlamenty, które według najśwież­
szych wiadomości przystąpią prawdopodobnie 
wcześniej n;ż austryacka Izba deputowanych do 
obrad nad traktatam i, przyjęły jednak przyspie­
szony sposób załatwienia tych traktatów.

Wniosek Plenera przyjęto. Wybór komisyi na­
stąpi dziś.

Wiedeń 10 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzeniu toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya nad etatem ministerstwa rolnictwa.

Ferjanćić przemawia za osuszeniem lublańskie­
go bagna oraz za zabudowaniem górskich poto­
ków w dolinie W ippach, uskarża się na złą pła 
cę w państwowych kopalniach w Idrii i wnosi, 
aby do budżetu wstawiono kwotę na uregulowa­
nie podziemnych potoków w Krainie.

Polemizując z wywodami M orseya, przyznaje 
Sommaruga pewne wadliwości w urządzeniu wie­
deńskiego centralnego targu dla bydła, lecz o- 
świadcza, iż niesłusznem jest przypuszczenie, ja ­
koby handlarze mięsa byli interesowani w pod­
niesieniu cen mięsa. Główną wadą jest brak by­
dła rzeźnego. Zaradzić temu można jedynie przez 
otwarcie granicy rumuńskiej. Austryacka produk- 
cya bydła nie zaspakaja potrzeb targu, a oprócz 
tego bydło ma mniejszą wartość. Mówca wystę­
puje przeciw twierdzeniu, jakoby stosunki wetery- 
narskie w Rumunii znajdowały się w opłakanym 
stanie.

Wiedeń 10 grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu komisyi budżetowej oznajmił referent Kath- 
rein, że w sprawie dodatku drożyznianego dla

urzędników, rząd oświadczył swą gotowość do 
przedłożenia komisyi dat co do skutków, jakie 
udzielenie powyższego dodatku wywarłoby na 
skarb państwa. Podczas obrad nad petycyą ocho 
tniczego towarzystwa ratunkowego oświadczył mi­
nister skarbu, iż chodzi o wzorowy instytut dla 
pielęgnowania zdrowia w czasie pokoju i wojny, 
przeto państwo interesowane jest w utrzymaniu 
tej instytucyi.

Komisya uchwaliła petycyę odstąpić rządowi 
do ocenienia, zaznaczając przytem humanitarny 
charakter sprawy.

Wiedeń 10 grudnia. W odprawionem dzisiaj 
w kościele parafialnym Burgu nabożeństwie żało- 
bnem za duszę arcyksięcia Henryka brali udział 
Cesarz i wszyscy bawiący w Wiedniu arcyksią- 
żęta, dalej prezes ministrów, minister wojny i Szoe- 
gyenyi. Mszę św. celebrował ks. arcybiskup Angerer.

Wiedeń 10 grudnia. Wiener Ztg ogłasza, iż 
prokurator państwa w Tarnowie, Wilibald P r u s s  
n i g g ,  zamianowany został prezydentem sądu 
obwodowego w Wadowicach, a radca sądu krajo 
wego w Krakowie, Józef G ł u s z k i e w i c z ,  pre­
zydentem sądu obwodowego w Rzeszowie.

Wiedeń 10 grudnia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza: Cesarz zarządził przeniesie­
nie fmp. Kaillela na własną tegoż prośbę w stan 
spoczynku i nadał mu charakter jenerała broni 
ad honores. —  Zamianowani zostali d a le j: fmp. 
Fischer von Wellenborn prezydentem najwyższego 
trybunału wojskowego, Milde von Helfenstein pre­
zydentem wyższego sądu wojskowego, a jen. ma­
jor Gaupp von Berghausen komendantem drugiej 
dywizyi piechoty.

Wiedeń 10 grudnia. Dziś w południe w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych podpisano trak ­
taty handlowe między Szwajcaryą i Austro - W ę­
grami, oraz między Szwajcaryą i Niemcanr.

Wiedeń 10 grudnia. Sesyę sejmu krajowego 
otworzył w zastępstwie marszałka krajowego bur­
mistrz Prix i namiestnik. Pierwszy wzniósł entu- 
zyastycznie przyjęty trzecbkrotny okrzyk na cześć 
cesarza, jako ideału wzorowej obowiązkowości; 
diugi wyraził życzenie rządu, aby sejm załatwił 
się spiesznie z wszystkiemi projektami, dotyczą- 
cemi Wiednia.

Bożen 10 grudnia. Wczoraj w południe od­
był się tu pogrzeb arcyksięcia Henryka i baro­
nowej Waideck, w obecności arcyksięcia Zygmunta 
i reprezentantów reszty członków domu cesar­
skiego. Pobłogosławienia zwłok dokonali obai bi­
skupi krajowi w asystencyi trzech infułatów. Uro­
czystość pogrzebowa miała charakter imponującej 
manifestacyi żałoby.

Buda-Peszt 10 grndnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby obradowano w dalszym ciągu nad 
urządzeniem w r. 1895 wystawy narodowej albo 
powszechnej z powodu uroczystości 1000 letniego 
istnienia państwa węgierskiego. Minister handlu 
Barosz oświadczył, że skoro uroczystość jest na­
rodową, przeto i wystawa powinnaby być naro­
dową. Rząd może z propozycyą wystąpić tylko 
wtedy, gdy granice przedsięwzięcia są ściśle okre­
ślone i gdy może brać na siebie odpowiedzialność. 
Wystawa narodowa także będzie stała pod prote 
ktoratem króla, który na nią zaprosi zagranicz­
nych monarchów. Minister ostrzega przed fraze­
sami i zaleca przyjęcie wniosku komisyi. (Żywe 
oklaski).

Berlin 10 grudnia. Parlamentowi przedłożono 
korespondencyę, wymienioną pomiędzy cesarskim 
pełnomocnikiem w Waszyngtonie a rządem S ta­
nów Zjednoczonych. Z korespondencyi tej wynika, 
że po zniesieniu zakazu dowozu nierogacizny, oraz 
w razie gdyby rząd niemiecki gotów był płodom 
rolniczym Stanów Zjednoczonych udzielić tych sa­
mych zniżeń cłowych, co Austro W ęgrom, prezy­
dent Stanów nie byłby już zmuszony do stosowa­
nia wobec Niemiec przysługującej mu na podsta­
wie bilu Mac Kinleya dyskrecyonalnej władzy 
w sprawach cłowych.

Berlin 10 grudnia. Parlament niemiecki po­
stanowił wszystkiemi głosami, przeciw trzynastu 
głosom konserwatywnych, przystąpić dziś do obrad 
nad traktatami handlowemi.

Hamburg lOgo grudnia. Hamburger Nach- 
richten donoszą, że Schweninger doradza księciu 
Bismarckowi bardzo usilnie, aby nie brał udziału 
w obecnych obradach parlamentarnych.

Bern 10 grudnia. Rada związkowa upowa 
żnila wczoraj bawiących w Wiedniu delegatów 
szwajcarskich do podpisania traktatów handlowych 
z Niemcami i Austro-Węgrami.

Zofia 10 grudnia. Ponieważ korespondent 
ajeneyi Havasa nie przestawał rozsiewać za gra 
nicą mylnych, a oszczerczych wiadomości o księ­
cia i o Bułgaryi, wyczerpała się cierpliwość rzą­
du i wyszło rozporządzenie, aby go wydalić za 
granicę. Skutkiem tego został korespondent Cha- 
dourne odwieziony przedwczoraj wieczorem do 
Pirotu.

P a p y *  10 grudnia Ajencya Havasa donosi: 
Minister spraw zewnętrznych polecił ajentowi 
francuskiemu w Zofii, aby zaprotestował przeciw 
dokonanemu tam przedwczoraj aresztowaniu ko­
respondenta ajeneyi Havasa i zażądał na podsta­
wie istniejących traktatów bezzwłocznego wypusz­
czenia go na wolność.

Pary* 10 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu senatu Dide interpelował w sprawie zachowa­
nia się duchowieństwa. Goblet domagał się roz­
działu Kościoła od państwa. Freycinet oświadczył,

że zachowanie się niektórych biskupów jest rze­
czywiście nie do zniesienia. Rząd użyje wszystkich 
istniejących środków, aby powstrzymać wykroczę 
nia. Jeżeliby rozdział Kościoła od państwa okazał 
się koniecznym, wina tego spadłaby tylko na du­
chowieństwo. Senat przyjął większością 211 gło 
sów przeciwko 57 porządek dzienny, wzywający 
rząd do użycia przysługujących mu praw, ażeby 
zmusić duchowieństwo do uszanowania rzeczypo- 
spolitej i poddania się jej ustawom.

Papy* 10 grudnia. Pogrzeb Dom Pedra od­
był się wspaniale z honorami wojskowemi, wśród 
wielkiego udziału publiczni ści. Kościół św. Magda­
leny był przepełniony. Za trumną postępowali: 
członkowie rodziny cesarza, ciało dyplomatyczne 
w mundurach galowych, zastępca Carnota, mini­
strowie, prezydya Izb i różni dostojnicy, a mię­
dzy nimi wybitni dostojnicy brazylijscy. Trumnę 
niesiono aż do dworca orleańskiego, skąd zwłoki 
odwieziono wieczorem do Lizbony. W chwili uka 
zania się rosyjskich attaches wojskowych, podnio­
sły się okrzyki: niech żyje R osya! Rodzina cesa­
rza towarzyszy zwłokom do Lizbony.

Londyn 10 grudnia. Times otrzymuje z Tien­
tsin bliższe szczegóły o ostatnich wypadkach. Oka­
zuje się, że powstańcy zostali formalnie w pień 
wycięci. Bandyci pozabijali niektórych chrześcian. 
Komendant, podejrzany o współwinę, odebrał sobie 
życie.

B u k a r e s z t  10 grndnia. Nowy gabinet został 
utworzony. Catargiu objął prezydyum i tekę mi­
nistra spraw wewnętrznych, Manu objął minister­
stwo domen, Aleksander Lahovary spraw zagra­
nicznych , A. Stirbey finansów, jenerał J. Lahovary 
wojny, Olanescu robót publicznych, Stourdza Ske 
janu sprawiedliwości, Dymitr Jonescu wyznań. 
Gabinet złożył przysięgę wczoraj o godzinie 2ej 
popołudniu.

Neapol 10 grndnia. Pungulo donosi z Rzymu: 
Ministerstwo postanowiło wysłać bezzwłocznie pro­
kuratora jeneralnego armii do Massawy, aby wy­
toczył śledztwo tym, którzy brali udział w doko­
nanych w Afryce straceniach.

Ateny 10 grudnia. Biuletyn o stanie zdrowia 
króla Jerzego ze środy wieczorem brzmi, jak  na 
stępuje: Król przepędził dzień spokojnie. Puls 
prawie normalny. Nie było wcale nowych ob­
jawów.

Na posiedzeniu Izby poselskiej minister spraw 
zagranicznych odczytał pismo posła angielskiego, 
wyrażające ubolewanie, że wskutek nieprawdzi­
wych informacyj podniósł oskarżenie przeciwko 
kilku deputowanym.

W aszyngton 10 grudnia. Orędzie prezy­
denta wskazuje na zawarte z obcemi państwami 
traktaty, oparte na wzajemności i wyraża nadzieję, 
że inne podobne układy przyjdą do skutku przed 
końcem roku. Pocieszającem jest — mówi dalej 
orędzie — że Niemcy, D ania, Włochy, Austro- 
Węgry i Francya otwarły swe porty dla dowozu 
amerykańskiego mięsa wieprzowego. Co do zabu­
rzeń w Chinach nalegać będzie rząd Stanów Zje­
dnoczonych na to , aby rząd chiński dotychczaso­
wą opiekę utrzymał za pomocą stosownych środ­
ków karnych. Rząd Stanów Zjednoczonych wyra­
ził Rosyi swe obawy z powodu surowych ukazów 
przeciw żydom i wskazał na poważne dla targu 
robotniczego następstwa wychodżtwa do Ameryki. 
Dobrobyt ludów jest dziś większy, niż kiedykol­
wiek, dzięki bilowi Mac Kinleya. W Europie uma­
cnia się coraz bardziej opinia na korzyść użycia 
srebra w szerszym zakresie. Stan handlowy po­
trzebuje obu kruszców. Marynarkę wypada uzu­
pełnić, aby się mogła opiekować obywatelami 
amerykańskimi na wszystkich morzach, tudzież 
w celu rozszerzenia handlu.

W aszyngton 10 grudnia. Przedłożcne kon 
gresowi sprawozdanie sekretarza skarbu podnosi, 
że dochody z ceł zmie;szyły się wskutek taryfy 
Mac Kinleya, a ceny wyrobów przemysłowych po 
największej części spadły. Sprawozdanie zaleca 
zarządzenie środków w celu ograniczenia imigra- 
cyi do S tanów  Zjednoczonych.

Kio de Janeiro 10 grudnia. (Doniesienie 
biura Reutera). Wczoraj nastąpiło pod Campas 
w stanie Rio de Janeiro starcie między wrogiemi 
partyami. Kilkunastu ludzi straciło życie, a wielu 
odniosło rany.

Od Administracji „Czasn.“
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: B itw y i  potyczki, stoczone przez 
wojsko polskie w r.1831, str. 418 z m apą, Poznań, 
1887, cena zniżona 1 złr. 70 c t .; Podręcznik pra­
wniczy, książka dla ludu, zawierająca przykłady 
próśb, podań, skarg, rewersów, kwitów itp ., przez 
Dra A. Cinciałę, z przesyłką 2 złr. 70 c t.; Warsza­
wa r. 1861, 7 heliograwurowych obrazów A r t u r a  
G r o t t g e r a ,  6 złr. 25 cent; Lituanię Grottgera, 
6 fototypij, 2 złr. 25 centów; Wojna - Padół 
lez, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
4-30 złr.; Dzieła Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au­
tora, z przesyłką 15 8 0  złr.; N auka obyczajowa 
dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 ct.; 
S u r z y ń s k i :  H arjiarz, zbiór pieśni patryoty- 
cznych i narodowych na 4 głosy męskie, zamiast 
2 złr., tylko 1 złr. 50 c t . ; Młodośó Mickiewicza, 
skreślił Dr Teofil Ziemba, z przesyłką 55 centów; 
Tegoż autora: Herman i  Dorota, przekład rymo­
wany, 55 c t.; Estetyka poezyi, 85 cent.; Pozyty­

wizm i jego wyznawcy w dzisiejszej Francyi, 85 ct.; 
Psychologia, 1 złr. 5 c t.; F ilozo f Dobroczynny, 
1 złr. 5 c t.; Piotr Eonsard, 1 złr. 5 ct.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Neusteina ocukrzone pigułki św . Elżbiety
ezyizezare krew,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 et., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naSladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokółowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold" 
z firmą Apotheke „zum heli. Leopold,M 
Wien I, Kokę der Spleigel- und Plan* 
kengane. Do nabycia u Krakowie u ap.: 
W. Bedyka, F. kołder aj skleffo, k .  
W iszniewskiego, L. Rosnera; w Pod- 
górzu u p. kkakalskleg:o. (2423 12-24)

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę 11'/,•

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 oentów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

legium novum) zwiedzać można codziennie od goiziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-ej w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej Wstęp 
20 ot. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

K1TRSA TELEGRAFICZUK.
Wiedeń 10 grudnia. 2 godzina 30 min. po poł.

ilr. ot. ilr. ot.
.  § papier opod.. 92 15 Anglobanki . . . . 152 25
•§ ►. srebrna „
J  1  47, złota . . .

91 75 U niony.................. 221 25
108 — Bankvereinv. . . .  

Akcye Landerbank.
105 75

5 57, pap. nieup 
Akcye Ban. Au*.-W.

101 95 199 50
1007 „ kol. Kar. Lud. 204 75

b kredytowe . 279 — * „ lwowsko-
Londyn..................
Napoleony............
D ie  a t y ...................

117 90 b b ezerniow. 240 50
9 35*/, „ b połudn- 83 87
5 60 Elbethale............ .. 222 25

Marki..................... 57 95 Nordbshny............ 2790
57, Renta węg. pap. 101 07 Staatsbahny . . . . 279 87
47, b b «ote
Lory prem. węg. .

104 45 A lp ia y .................. 65 20
136 — Akcye tytoniowe 

Ruble ...............
156 50

Losy tureckie • . . 30 90 114 —

Usposobienie giełdy: stale. 

Berlin 10 grudnia
Banknoty austr.. . 172 60 47, Listy likw. poi. 

Ake. kol .Kar. Lad.
60 -

Krótki Wiedeń . 172 35 88 30
Banknoty ror. . 

7, Listy zast. pola
198 75 ,  as*ir. fcred. . 150 75
61 — Ultimo Kuble . . . 197 75

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i K ło lu k o itsk i.

Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie.
(Od dnia 1 października 1891 r.)

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  K O L E I : Przychodzą 

do Krakowa

*6-55 rano 
9-37 wiecz. 

t*5'37 rano 
f*9-25przed 
południem 
3-05 popoł. 

f6'35 wiecz.

I
Północnej Cesarza Ferdynanda

w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:
Kuryerski 3 klasy 
Pospieszny 3 
Osobowy 3 

3

3 
3

*842 wiecz. 
f7-25 rano 
*942 wiecz. 

7-05 rano
( i  O św ięcim *)

+9-46 rano 
f*5 - pop.

♦także w kierunkn do Prus lub z Prus, 
t  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

7-43 rano Pospieszny 3 klasy . . . .  I 9 20 wiecz.
10 30 przed Osobowy 3 „ . . . . | 217 popoł.
10-27 wiecz. „ 3 „ . . . . j 614 rano
6 02 rano Mieszany 3 „ . . . . | 5-44 wiecz,

w kierunku do Tarnowa lub od Tarnowa:
3-59 popoł. Osobowy 3 k la s y ........................ | 10 58 prz. p.

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:
11-29 przed. | Osobowy 3 k lasy . . . . . | 7-19 wiecz.

Kolei Państwowej
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

przez Bonarkę koleją Północną:
9-— rano 
6-55 wiecz. 
2 05 popoł.

Osobowy 3 klasy , 
3 
3

6-02 rano 
4-12 pop. 

10-37 prz. p.

Kurt pieniędzy i papierów pub l iczn y ch .
t l i s k ó w  10 grudnia.

Waluty.
Rnble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie............................. * •
20-to frankówks ważna....................
Kubel srebrny obrączkowy

Obligi.
Za 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligaoye indemnisacyjne. 
4•/* gkl- Oblig. propinaeyine 26-letni* 
*•/. galicyjska pożyczka krajowa .
4Vi7 •  » »
5 V* oblig. komun. gai. Banku krajowego 
*% listy Ukw. Kr. Poi. za 100 r, im. w. 

oprósz kup. bieś. w rublach i kop.
Listy zastawne i  dłwine.

Za 100 e. aa. wart oprósz kuponu bież.
47 ,7 . G*L Banku krajowego . . , 

5 4 •/, ,  Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
I  4 */» ■ » s  a a  41 ^
I n ........................................1st.
3 f / l  7. a » a  a a

tb'/, a Banku hipot. we Lw. prem.
5'/* a B a B aieprtłu

Place

113 -
57 60 

9 34 
1 35

91 80 
104 — 
91 80 

103 — 
97 40 

100 60

96 50

98 -  
96 50 
94 75 
94 50
99 

107 50 
100 30

ledsje

115 -  
58 10 

9 44 
1 45

92 50 
105 -  
92 50 

105 -  
98 -  

101 30

98 -

98 70 
97 50 
95 50

99 80 
108 20 
101 —

.  98 20 99 —
Krak. 861st, I 99 —100

6 % Listy dłużne Zakładu kred.
włoóo. we Lwowie to likwid. 

6 V# Lśsty dłużne Zakładu kred.
włość, we Lwowie to likuńS. 

5% Listy cast, Tow. kred. ziem. 
Król. Polak, z r. 1869 L it A. 
za 100 rubli im. wart opróes 
kuponu bież. w rubl. i kop. .

Akaye kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
a Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hśp. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. 41* handle i przesn, 

w Krakowie . . po 900 ńhr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. austr. czerwonego Krzyża

„ włoek.
Bazylika Buda-Peszt . , . .

Wiedeń 9 grudnia.

Obligi długu państwa.
f / u ' / .  Kenta papierowa . . 
4% b '/« » srebrna . . .

pi»o»

59 

53 —

99 50

204 — 
234 — 
314 —

62 -  

55

100 75

207
237
320

22 -  

27 — 
16 50 
10 50 
12 
6 30

92 25 
91 90

t«dsis

22 80 
29 — 
17 50 
11 50 
13 — 
7 -

92 45 
92 10

4'/.
5%
3'/.
4%
4%

Renta z ł o t a .........................
„ papier, nieopodatkow. 

Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
„ 1860 _ 500 złr.

1860
1864

100
100

pito* *sd»)s

108 25108 50 
102 30 102 50 
134 50,135 50 
137 - |1 3 7  5r
147 25 ------
178 50 179 -

5 % Rsnta węg. papierowa . . 
4*/* j  ,  złota . . . • 
4*/,'/, ÓW- po*- koi- węg. (za Ostb.-.

OUigacye galicyjskie.
5'/, Galicyjskie indem. 10*/, podat. 
4*/,'/, Galio. poż. kraj. z r. 1883 
f / i ' / ,  ,  ,  « z r. 1884
4'/, gal. Obligaoye propinaeyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oeaterr. Landerbank . . 200 „ 
Auatr.-węg. Bank . . .  600 s
U nionbank....................  200 ,
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Baukverein . 100 a

Akcye kolei.
AlfOld-Fiuma . . .  200 złr.
Ferdynanda Północ. , 1050 „

101 15101 35 
104 55 104 75 
111 50 112 50

104 50 

92 —

151 50 
279 — 
323 -  
195 -  
1008 

219 -  
157 — 
105 80

201 50 
|  2787

105 10 

92 50

152 — 
279 75 
324 -  
195 50 

1011 
220 -  

159 
106 -

202 50 
2797

Gał. Karola Ludwika . 210 zh. 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie I. . . 200 „ 
Staats-Eiaenb.-Gesell. , 200 ,  
Sfidbahn (Lombardy) , 200 „ 
Węg. gal. Lupkowłka . 200 ,

,  Nord-Ost. . . .  200 a

Listy zastawne.
Boden-Credit Allg. złotem pł. 
'/, „ „ papier. 50 L

„ .  Prem.
Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
Gai. Tow. kred. ziem. nieokr.

4'/.
4*/,
3%
67.ai$»•/.
5'/.
iJf
4'/, Węg. Banku hlpot. prem. .

n u i  i l  n
'/, » n s b a
•/, Gal. Banku krąj. 51*/, „

„ „ hipot prem.
b b b 40-letn. 

7, Bank austr.-węgierski w. a.

pus* ssdats
204 50 
175 -  
239 50

205 50 
176 -  
240 50

200 50 201 50 
281 25 282 — 

85 —I 85 59 
198 50199 25 
196 ŁO197 25

115 26 
100 _  
109 -  
99 70

94 75

99 40
98 50 

107 50
100 50
101 25
99 50 
13 50

Priorytety kolei.
Ce*. Ferd.-Półn. 1887 erebr. 4'/, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4*/,7, 

.  „ Jarosław 300 „ „
Aossye.Oderb. 1889 200 ab. 6'/,

100 -  

99 -  
94 25 
94 50

116 25 
100 60 
109 50
100 50 
97 -

95 25

99 80 
99 -  

108 -
101 
101 75 
100 -  

113 75

101 -  
100 
94 751

Lwow.-Czem. opodat 300 złr. 4*/, 
„ meopd. .  „ .  

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 5*/,
Staatseisenbahn . 500 fr. 37.
Sfidbahn (Lombardy) 500 „ „

„ „ zlot 200 złr. 67.
Węg. gaL Łupków. 200 .  .  

s b b ILKm. 200 „ ,
.  Nordost. . . 300 ,  ,
„ „ złotem 20e ,  ,

Losy.
5*/, Donan-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . „

,  Węgierskie . ,
„ Tureckie . . fr.

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 
Kredytowo . . . . . .
Insbrnku......................... .....
Krakowskie.................... .....
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyżą anstryaok. „

,  .  węgierskie ,
R u d o lfa ..............................,
Salzburskie.........................,
S t  G e n o is ....................
Stanisławowskie . . . .

100 
100 
100 
400 
, 5 
100 
20 
20 
40 
10 

5 
10 
20 
42 
20

pIm*
82 50 
90

83 50 
91 -

192 - -  193 — 
144 — 145 — 
118 50 119 50 
100 25 101 25

100 45101 45 
118 40 ------

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frankówU

121
153
136
39

6
186
23
22
51
16
10
19
25
61
27 50

122 50 
154 50 
137 25 
31 25 

6 80 
187 -  
24 60 
22 80 
52 50 
17 30 
11 -  

20 50 
26 — 
63 
29 50

5 60 
8 35

5 62 
9 36

Imperyały rosyjskie....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

r  L w ó w  9 grudnia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr. 
JJJ. .  » .  Prem.

f / . ' / ,  Banku traj. galic. 51-letn. 
47, Listy zast Tow. kred. ziems.
4'/, n b b b 41-letn.
47, b b b b 52-letn.
4'/. B . .  b b b 56-letn.
57, Obligi udem. gal. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47,'/, Obligi pożyozki krajowej

9 grudnia.

57, Listy zastawne ser. I . .
B B B B F  •

47, „ likwidacyjne . .
57, b warfzawskie ser. I

a b b .  I
B B B .  IV

płBBB

11 77 
57 ‘ 5 

114 50

314 -
100 30 
107 70
98 40
98 40
96 fO 
95 10
99 30 
94 60

104 30
101
97 50

M ili

11 82 
58 — 

115 —

319 — 
101 —  
308 40 
99 10 
99 10
97 20 
95 80

100 —  
95 30 

105 — 
101 70
98 20

101 10 
100 45 
98 50

 102 —

 101 50
  100 50

1
Wszelkie papiery wartościowe, 

banknoty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemi warunkami, t t f  i m  iii w Krakowie, Rynek 1. 30.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się od* 
wrotną pooztą bez doliczenia prowizyi;
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4 CZAS z Piątku 11 Grudnia 1891.

M a  k o l c n d c !
Obrazki Świętych

tak w łasnego  w ydania jak i obce, 
czarne i kolorowane, w  n a jw ię k ­
szym  w yb orze  i po n a j­
n iższych  ce n a c h  — p o l e c a

Księgarnia katolicka
Dr Wład. Miłkowskiego

w  K r a k o w ie . (2650 4 6,

l a  Gwiazdkę!
poleca

awój obficie zaopatrzony skład artykułów  reli­
gijnych, papieru i wyrobów skórkowych po bar

dzo niskich cenach,
J u l i a n  K u r k i e w i c z

w K rakowie, Mały Rynek, obok k ośc io ła  św . Barbary.
K s l ą ż l i l  d o  n a b o t r ń a t w a  z tekstem  pol­

skim i niemieckim, od najskromniejszych do naj- 
i f  ktowniejszych, począwszy od 15 ct.

S z o p k i  (jase łka ) z Narodzeniem Pańskiem, 
bardzo efektowne, zastosowane do przesyłki, od 
30 cent. i wyżej.

Obrazy i obrazki św. Pańskich, w koronce 
i bez, w bardzo wielkim wyborze.

I*apier listowy z kopertami, w kaset­
kach, w doborowym gatunku, po setce od 35 cnt.

Przyjm uje się obrazy do oprawy w gustowne 
ramy, po bardzo niskich cenach.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się od­
wrotnie, nie licząc opakowania. (2669-1-6)

W yszedł z druku I. tom ik

Szarad i Zagadek
W ładys ław a  Buzawy Schoena  

(POŚWIĘCONY MŁODZIEŻY)
Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 35 ct.

Do nabycia w księgarniach S. A. Krzy­
żanowskiego w K r a k o w i e  i Altenberga 
we L w o wi e .

Czysty dochód ze sprzedaży przezna­
czony na rzecz „Bursy gimnaz. X. Dym- 
nickiegou w Rzeszowie. (2762-1-3)

Poradnik gospodarski
pismo tygodniowe, poświęcone sprawom 
rolnictwa postępowego wedle dzisiejszych 
wymagań, a do zrozumienia łatwe każdemu. 
Organ kółek włościańsko rolniczych w W. 
Ks. Poznauskiem — wychodzi w Poznaniu 

pod redakcyą A. Brownsforda. 
Poradnik kosztuje w Krakowie w miej­

sca 80 ct. kwartalnie, z przesyłką pocztową 
na prowincyę 1 złr. 20 ct. kwartalnie.

Prenumeratę przyjmuje księgarnia, skład 
i wypożyczalnia nnt muzycznych oraz eks 
pedycya pism peryodycznych S. A. Krzy­
żanowskiego w K r a k o w i e .  (27501-3)

Rutynowany pedagog
i wychowawca, z wykształceniem uniwer- 
syteckiem, poważny, w średnim wieku, po­
siadający kilkuletnie chlubne polecenia — 
poszukuje posady nauczyciela (guwernera) 
w domu obywatelskim. — Łaskawe oferty 
pod adresem: „Kotwica* poste restante 
Mosty wielkie. (2698-1-3)

A P T E K I
z obrotem rocznym wyżej 6000 złr., poszu­
kuje się do kupna za gotówkę. Zgłoszenia 
przyjmuje J. Lesikowski w Ł ę k a c h  ost. 
poczta F r y s z t a k .  (2699-1 3)

MAGGI przyprawa
do rosołu

zasługuje na uwagę gospodyń domowych. — 
Je s t do nabycia u p. Konstantego Wiszniew­
skiego, aptekarza w K r a k o w i e .  (2612)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2530 4 )

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ Konstante­
go W iszniewskiego w Krakowi e  
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 
Tranu białego 40 ct. Cena flaszki Tranu 

żółtego 30 cnt.

NA ZIMĘ!
ZIÓŁKA PIERSIOWE

Dr. S E E B IIR 6 E B A .
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 

prawdziwe do nabycia w a p t e c e  „ p o d  
z ł o t ą  g ł o w ą u L eo n a  R o s n e r a  
w Krakowie. (2484-10 )

Pakiet 20 centów, za stempel i opako­
wanie na prowincyę o 10 centów więcej.

C. k. wył. uprzyw.
fabryka szkła drucianego
w yrabia z giętkiego szkła drucian. 
patentowane niestłukliwe i nie na­
rażone na przeciąg (2571 4-5) 

w  latarki N N  
do domu i gospodarstw a * iejsk. 
próby po 1 złr. za s i t . za zaliczką. 
H artem  biorącym odpowied. zniżka. 

Spitzer & Hauduitz 
w W iedniu, II., R em brandtstrasse Nr. 2.

U l l l l f i k i t i  wędzidła bezpleczeń 
R "  Jm UM Uy stwa — rozbieganie 

koni niepodobne. Najzupełniejsze bezpieczeńst vo, 
prawdziwe dobrodziejstwo dla ludzi i koni. Wę­
dzidła zwykłe białe 2 złr. 10 c., cynkowane 2 złr. 
50 c., stalowe z polerowanemi szerokiemi kółka­
mi 3 złr. 70 c., niklowe 4 złr. 40 c., z nowego 
srebra 6 złr. 50 c., za gotówkę lub za zaliczką 
przez oentralny skład W. Uelbhaua w W ie­

dniu, I., Graben 13.
Poszukuje się odsprzedających. (2623 8-30)

Podziękowanie*
W szystkim, którzy w jakikolw iek sposób oka­

zali pamięć dla zmarłej mej żony i .  p.
U»r> i i  Hamiiiikich i w niezmierzonej mej 
boleści obbiwili współczucie dla mnie i pozosta­
łych dwojga sierót — składam najserdeczniejsze 
podziękowanie. — Bóg zapłać! (27t0,

I)r. Kazimierz Oźóg.

Nowość dla Krakowa.
Obiady po 1 złr.

11 Turlińskiegro
(HOTEL „POD RÓŻĄ“).

(2733-1 12)

W d o w a 33 lat licząca, 
mogąca się wy­

kazać najchlubniejszemi świadectwami — 
poszukuje zaraz posady do gospodarstwa 
wiejskiego jako gospodyni. — Zgłoszenia 
pod liter. R. E. poste restante K ra­
ków. (2679-3-3)

OGRODNIK
kawaler, w średnim wieku, dobrze obznajomiony 
w swoim zawodzie, poszukuje posady do 1 go 
stycznia. — Łaskawe ( ferty przyjmuje pod lit. 
14. W. Sir. 350, poste restante Wojnic*.

(2685 3 3)

O f l A h i f e  znająca się na gospo- 
V B I F I f i l  darstwie domowem — 
posiadająca chlubne świadectwa z kilko- 
letniego pobytu w jednem miejscu — po­
szukuje posady. — Łaskawe t ferty pod 
lit. S . A. ( 0 3 )  poste rest. Kra­
ków, poczta główna. (2682-3-3)

NA KOLENDĘ!
Obrazki Świętych po 30, 40, 50, 60, 70, 80 ct., 
1 złr. i wyżej zar setkę, — napepsze królewskie 
Kadzidło, — Świece woskowe z najczyst­
szego w osku, — oraz inne w zakres m asazycu 
przyborów kościelnych wchodzące przedm ioty 
po cenach fabrycznych polec. (2662 3 3)

Stanisław Przybylski w Krakowie,
linia A —B, Nr. 46.

(-91-8861) -atMoąpjs m
esijonj epjBMp3 ujpuuq m 

3 I H S H 3 I 0 3 U  Y Y I Ł t

PnC7lllfllio cin  do **u P n “  m a j ą t k u  I U O ł U K U J C  O ly  z i e m s k i e g o  w pobliżu
Krakowa, obszaru od 80 do 180 morgów. Oferty 
z podaniem szczegółów i ceny uprasza się przy­
słać do kancelaryi W. P. adw. Ura Ferdy­
nanda Wilkosza w K rakow ie, ul. Mikołaj 
ska L. 2. Pośrednicy wykluczeni. (2631-10-18)

Najlepsze czeri
w świecie!

w Wiedniu
(fabryka założona 1835 r.)

To ciern ld ło  bez oleju wi- 
tryolejowego nadaje łatw o  
ciem notrw ały p o łysk  i a-
trzymuje trwale skórę.

Wszędzie do nabyc ia  !
[2225 32-52]

Briider Płacht
(n ie  GebrUder)

w  Schónbach pod Eger 
w  Czechach.

Najtańsze źródło sprowadzania wszelkich  
instrumentów muzycznych, strun itp ., za 

poręczeniem. (2575 4 10)

3000 skrzypiec zawsze na składzie.
Cenniki darmo i opłatnie.

O |# 11 i |# i n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
OIVUIIVI z d r o w ie ,  jak  p e w n o  i t r w a ­
le  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

O
Dra Retau’a

c h r o n a  w ł a s n a .
Cena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydania n iem ieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzym a się książkę w k o p e r ­
c i e  franco przez Magazyn W ydawnictwa 
R. F. B ierey w Lipsku V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34 .

W  Krakowie do nabycia w księgarni 
i .  H .  H lm m elb lau . [1626-16 ]

Nakładem litografii M. SALBA w Krakowie
WYSZEDŁ

K a l e n d a r z  T a t r z a ń s k i
n a  r o k  1 8 9 2 9

chromo- l i t ogra fowany,  z widokiem pasma Tatr 
ze Zawratu, doliny Kościeliskiej i Morskiego oka.

Kalendarz ten będzie dla wielu miłem wspomnieniem 
przyjemnie spędzonych chwil w górach naszych i ozdobą 
każdego salonu. — Cena egzemplarza 8 S  c t . ,  z przesyłką 
pccztową opłatnie 1  z ł r .  P rzy  zakupnie 10 egzemplarzy 
25°/i rabat, nad 40 egzempl. 30% rabat. Przesyłki tylko 
za zaliczką albo nadesłaniem należytości. (2600 3-10)

Litografia M. Salba w Krakowie.

j s l l i

Największy wybór

fortepianów,pianin 
i harmonij

w składzie J. M. KORDECKIEGO
te Krakowie, 

ul. św. Anny, dawniej hotel Victoria.
S P R Z E D A Ż  Z A M I E N N A .

W ynajem. (2731 2-)

P P W * ®

która „M arka ochron  na** znajduje się na k a żd ej p a czce
H erb a ty , pochodzącej z mojego Magazynu;

CENY HERBAT:
za ’ ’a kilo złr. 1'60 
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2-40 
* 2-80 
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G ospodarska..........................
■  ■ A l  1 1  t l i  i i  Czarna Nr. 1 .....................

„ Czarna Melange Nr. l ' / s
Nenchao Nr. 2 .....................
Victoria Melange Nr. 21L .
FAM ILIJNA..........................
Lian Sin Melange Nr. 3 
Lian Pin Melange Nr. 4 
Pin Futschew Melange Nr. 5 
Pin Aromatique Nr. 6 . .

W y  s i e w k i  l i e r b a t
Prawie wszystkie większe handle w Galicyi sprzedają te herbaty po tych sa­

mych cenach, w paczkach zaopatrzonych tym znakiem ochronnym, na co uwagę 
zwracać się uprasza. (2476 6 6)

MAGAZYN WIN I HERBAT
Juliusza Grossego w Krakowie,

Rynek, P a łac  Spiski.

po złr. 1'40, złr. 1'60 i 2 
złr. za pół kilo.

Bank Austryacko-Węgierski.
Przy losowaniu odbytem dnia 5 grudnia 1891 r. wylosowano:

4%% lis tó w  zasta w n y ch  umarzalnych w 387* latach,
złr. 3 .3 5 9 ,5 0 0 ,

4% lis tó w  za sta w n y ch  umarzalnych w 4 0 '/2 latach,
złr. 3 3 1 ,8 0 0  i 

4% lis tó w  za sta w n y ch  umarzalnych w 5 0  latach,
złr. 1 8 5 ,6 0 0 .

Wylosowane dnia 5go grudnia 1891 r. listy zastawne wypłacane będą 
począwszy od dnia 1 k w ie tn ia  1 8 9 3  r. w hipotecznej kasie kredy­
towej Banku austryacko- węgierskiego w W i e d n i u  i we w s z y s t k i c h  
z a k ł a d a c h  B a n k u .

Spis n um erów  listów zastawnych, wyciągniętych dnia 5 grudnia 
b. r . , jakoteż listów zastawnych niepodniesionych jeszcze z poprzednich 
ciągnień 4%  i 4 %  listów zastawnych, wydają na żądanie wymieniona kasa 
i w s z y s t k i e  z a k ł a d y  B a n k u  bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z n a j b l i ż s z y m  
t e r m i n e m  k u p o n u ,  przeto względem listów zastawnych wylosowanych 
dnia 5go grudnia- b. r., z dniem 1 k w ie tn ia  1 8 9 3  r.

W i e d e ń ,  dnia 8 grudnia 1891 r. (274G)

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI 
A. M o s s e r ,

gubernator.
Hr.  M e m e s ,  M e c e n s e f f y ,

jeneralny radca. jeneralny sekretarz.

O w ocow e
Ja rzy n n e
M ięsn e

B O Ż E  A.

K O N S E R W Y
poleca w najlepszym gatunku

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E IK O N S E R W Ó W  
przedtem J Ó Z E F A  R IN G L E R A  S Y N O W IE ,  c. k. nadworni dostawcy 

w Bożen (Tyrol południowy).
Cenniki darmo 1 opłatnie. Powyższe fabrykaty znajdują się w zapasie po- 

największej części w większych handlach delikatesów. (2027 12 15)
"e i T i  ,  ,  ,  ,  i 1 w w w w <rw t r r n  m i ' n m m i M

Dlii n n lk n łe n ia  f a ł s z e r s t w
w y m a g a ć  z a p a ra fo w a n ia  ja k  ob o k  na  

k ażdem  p u d e łk u

N IE O M Y L N Y  Ś R O D E K

dla szybkiego uleczenia KATARU,’

IRRITACYI PIERSIOW YCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W  P a r y iu  u  P a n a  J .  W IS L IN  I Ko, 3 1 , u llo a  S a k w a n y .

W  KRAKOW IE w aptekach pp. Redyka i W iszniewskiego. (2660-2-16)

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 

H §1G 6A R I1
K ł J S O W S Z I A

■ ■

ICZ
t r  Krakowie.

iej
Czajkowski Riclial. Stefan 

Czarniecki, powieść history­
czna, wydanie nowe . . . złr. 1-50 

ftailon Ł. Książę Adam Czar­
toryski podczas powstania li­
stopadowego, przyczynek do 
charakterystyki, oparty na 
własnych jego pismach, z 3
portretami.................................. „ 1 80

Jelow ick i Aleksander. —
Moje wspomnienia, wydanie
t rz e c ie ........................................„ 180

K alinka W aleryau X. —
Ostatnie lata panowania Sta­
nisława Augusta, wydanie 2gie
w 2ch to m a c h ........................ „ 3-60

Popiel Paweł. Powstanie i u- 
padek Konstytucyi 3go Maja, 
według dokumentów oryginal­
nych, z podobizną pisma Sta 
nisława Augusta do Szczęsne
go P o to c k ie g o .................... „ 1- —

•Smulikowski Paweł' X .— 1 
Historya Zgromadzenia Zmar­
twychwstania Pańskiego, po­
dług źródeł rękopiśmiennych, 
tom I., z portretem Bohdana
Jańsk iego ...............................„ 2 50

Szajnocha Karol. O królach 
i bohaterach polskich, opowia­
danie z dzieł Szajnochy . . „ 1-—

TREŚĆ: Bolesław Chrobry. —
Św. Kinga. — W ładysław  Ł okie­
tek. — Jadw iga i Jagiełło . — B ar­
bara Radziwiłówna.—Jan  Sobieski.

Zaleski Bohdan. Dzieła po­
śmiertne, z przedmową Stan. 
hr. Tarnowskiego, dwa tomy 
w ozdobnem wydaniu obej­
mują nigdy przedtem nieogło- 
szone drukiem dzieła poety . „ 4'—
W ozdobnej oprawie

(2660-3-6)
5 —

Biuro Sw id ersk iego  w  Tarnowie
poleca z Nowym rokiem wyborową służbę, 
a m ianowicie: karbowych, polowych, fornali, wo- 
larzy, s/.u furki, dziew ki; również rzemieślni­
ków d wor s k i ch  pod najkorzystniejszemi 
warunkami. — Porozumieć się ze służbą można 
w każdą niedzielę i św ięta, rano i po obiedzie. 

(2599-8-)

zysto lniane płótna korczyńskle, wy­
rób krajowy, najtrwalsze i najtańsze, dymy, 
ręczniki różne, chusteczki do nosa i. t. p. 
w najlepszym gatunku , po cenach najniż 
szych. Próbki opłatnie. (2606 23-
H ł .  cionet w Korczynie ad Krosno.

ORYGINALNY FRANCUSKI
C o g n a c

k u r a c y j n y ,  utrzymuje na składzie 
apteka „pod białym Orłem“ (2258 20-26)

A. Siedleckiego w Krakowie.
Jeżeli potrzebuję ogłaszać w dzien­

nikach krajowych lub zagranicznych,
to zawsze uskuteczniam to najtaniej
przez (2607 40 )

Centralne Bióro ogłoszeń
we^Łwowle, ul. Kopernika 1. II.

stare i nowe sprzedaje najtaniej (2391-137-)
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.

Kompot z czerwonych borówek
w najlepszym znanym gatunku, w cukrze sma 
żony, wyborny, wysyła w 5 ko szklan. balonach 
(3% litra) oplatanych za 2 złr. 60 c t . , opłatnie 
za zaliczką W. Gottstein aptek. Schónbaoh b.
Eg. Bdhmen. (2051-37-50)

warszawska pracownia
SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 

Maryi Sadowskiej
w Krakowie, ul. Floryańska L. 24, II.piętro  

„pod trzema dzwonami.“ (2659-3-3)

Kareta i powóz
Wiadomość u J a n a  K a u s c t i a  w K r a ­
k o w  i e przy ul. Długiej, Nr. 34. (2688-2 3)

Budowniczy cywilny,
obeznany z administracyą domów — 
przyjmie „za rząd“ większej realno­
ści pod przystępnemi warunkami. — 
Wiadomość w Administracyi „Cz>tsu.“

(2683 3-3)

^  4  używana jest tanio
■  ■L' do sprzedania

W  SKŁADZIE POWOZÓW (2680 3 3)
F e lik s a  K a c z o r o w sk ie g o

w Krakowie, ulica Smoleńska Nr. 15.

Lustro weneckie (antyk),
Szale francuskie. K oronki an­
gielskie dawne — są do sprzedania 
w R y n k u  g ł ó w n y m  pod Nr. 23, na 
drugiem piętrze. — Oglądać można co­
dziennie od godziny 11—12. (2614-7-)

300 hercyńskich kanarków
wyborowych śpiewaków , ma na sprzedaż w ho­
telu Polskim przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  

(2633 6 6) S o o i l e r m a n n .

H A 8 N A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leozy ja k  daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę),_ jako też  atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Han8age), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjm uje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu W go Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod Nr. 32. (2608-33-60)

NAJLEPSZE CUKIERKI
przeciw kaszlowi 1 chrypce.

o d z n a c z o n e  (2652-4 6)

na  w y s t a w a c h  h y g ie n ic z n y c h
MI0D0WE-ZI0Ł0WE,

wyrabiane na sposób Leliwa w Warszawie, 
mam zaszczyt polecić Szan. Publiczności. 

A N T O N I  N O W IŃ S K I.
Fabryka c u k ró w  d e s e r o w y c h

w Krakowie, ul. Bracka ł. ó.

Najlepsze źródło sprowadzania bardzo łago­
dnego gruboziarnistego 91 r. rosyjskiego

1 kilo 8 zlr., ‘/, kilo 4 złr., 
za gotówkę lub za zaliczką.

L. Freund w Wiedniu,
(2033-26 53) I., Henengaaae Mr. lO. c.

kawioru

I
do farbowania siwych włosów,

S u  A. Maczuskiego, *££
w  W ie d n ia ,  K i ir n tn e r s tr n s s e  19 .

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
: najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi.

1 flakon e k s trak tu  orzechowego zł. 3.—
’! »  .i 1.50

1 słoik pomady orzechow y  „ 2.—
'/* V   » L  —
1 lin ko ii olejku orzechowego zł. 2.—, 1 .—

Składy w K r a k o w ie  m aja: W . F e n z  ku­
piec, K o n s ta n ty  W is z n ie w s k i  aptekarz.

(2337-15-20)

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się  przez użycie Rurek i proszku tak zwanych

F U M I G A T E U R  E S P I C
D USZNO ŚĆ —  K A S Z L E  —  K A T A R Y  —  N E W R A L G IB

W P aryżu : sprzedaż hurtowa J. Espic, u l. St-L.azare, 20  ; we Lw owie : w aptekach 
PP. M ikolascha, R uckera  i W ew io rsk ieg o  ; w  Krakowie : w  aptekach PP. W iszn iew sk ieg o  i Redyka. 

Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na Wystawie 1888 i na W ystawie Powszechnej 1889 r. 
Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfiki lekarskie przicLv Astmie. (Klasa 46).

(1731-11-)

m iM m ssse m

Originalna 
Seltersfea-Woda (Nassau)

Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw­
szego rzędu.

Da nabycia we w szystk ich  ap tekach  I sk ładach .
Uprasza się wyraźnie źądad „ O r ig in aim?. 

S e l t e r s k ą 1*, i na to uważać aby kapsółka, wypalony 
skorek i winietka oznaczenie: „Original^ nosiły.

(2413 9-12)

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejsco­
wych: ,,C enn ik  k s ię g a r n i ,  s k ła d u , w ypoży­

c z a ln i nut m u zyczn ych  i ek sp ed y cy i pism  peryo* 
d yczn ych  S. A . K r z y ż a n o w sk ie g o  w  K ra k o w ie .'

OcdonkiuBi Drakami „CsmuJ Papier a fabryki Braci Fijałkowekioh w Bielaka. Rsądca Drakami Jfacf Zahacińskś


